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Wszystkie ogłoszenia obliczają 
r a  się ńonparelem (drobn. pism.) 
W tekście — więcej nad 2 szpalty o

2b% drożej
Ogłoszenia w N°N° niedziel, o 21% „ 
Fantazyjne i firm zagrań, o 50% ., 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią­
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia  od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego  za­

wiadomienia.
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Walka o Górny Śląsk.
Walka o Śląisik nie usjtaijte and na chwilę. 

Policja affijamdka musi staczać boje z ,,Orge~ 
•dhem" i bronić siebie, jakoteż ludność polską 
przed jego zamachami, a jednocześnie odby­
wają się boje dyplomatyczne i pojedynki słow­
ne na Tamach .prasy, rodzą się projekty poli­
tyczne mmi ej lub więcej dziwaczne.

Jedlnym z takich projektów najświeższej 
•laty jeet .pomysł niemi edki o ^ndepódleglym“ 
SłąBlku, a ja to  orędownika i pośrednika 
W dziele urzeozy wista.1 eoia tego projektu wy­
sunięto p. Na ip i e na teki ego, kreaturę niemiecko- 
kOerykaitną, dobrze znaną z czasów 'okupacji 
niemieckiej, jako wydawcę ..Godziny ,Polski". 
Juii ito samo świadczy doafcat etanie o w artoe i 
tego pomysłu. Niemcy tym projektom dają do­
wód. że straciły nadzieję zachowania Śląska i 
że wracają do metod poHitycanych Ltademdorf- 
*a. Operefkowość praedsięwtzięei* Na'pieral- 
skiego uwydatnia się,jeszcze pirzetz to, że pad 
ten miałby rozwiązać sprawę „niepodległego" 
Śląska na drodze porozumiem a Bertina z War­
szawą, jategdyby Rada Ambasadorów nje mia­
ła już nic do powiedzenia w tej sprawie.

Ale odrzucając „misję" Naipieralsikiego, 
nie można ukrywać, że sam pomysł o „saimo- 
dzieOinym" Śląsku m* zwolenników nietyłlkto w 
N emiozerfa. że zwłaszcza Angilja ralą sw^ poli­
tyką .powojenną najwięcej zdradzała skikwiuo- 
ćci do „usamodzielnienia" spornych miasit, czy 
krajów, wytwBinzla'ac w ten sposób coraz wię­
cej oga sk zamętu ipunikitów zapalnych, kltdre 
^  niczem nie pomagają uzdrowieniu stosun­
ków w Europie, lecz przeciwnie utrwalają 
Chroniczny si‘an niepewnoś: i i bezładu.

iPomysłowi ,pi ©podległości" Śląska należy 
*edy przeciwteitawić się z nala siła uietylflco dla­
tego, że taka .jnieipodlteglość" jest uroflemiean, 
lecz także ze względu na doświadczenia ma 
tym punkcie poczynione przez próby doitych-

Równie n'eplrzy-' hylote na ogól są głosy 
prasy włoskiej, traktującej cala sprawę jedy­
nie z ipunlkitu widzenia węgla. Taki „Ił Resilo 
del Oariino" w Boflonjl Zdobywa się na taki 
,,argument" dla uspraiw:ediliwienia żądania 
Niemiec co do niepodzielności’ Ś ląska: Włochy 
muszą popierać to żądanie, gdyż w przeciw­
nym razie Niemcy będą miały pęetemaję do 
Wioch zia przyłączenie Tyrolu południruwetgo 
aż po Brenner, ,w której to części jest wielka 
ilość gmin niemieckich!

*  * *

czasowe.
***

u państw Entenlty nie możnadostrzeda z ^  ^  jeklmie
IFnaracsa u r z ę d y  wy^ wie^ iaTa ^  w teJ 
eprawie 1 uczyń ła to przez usta prezesa mim. 
Rwanda j , rae ervWo. Fnaucja opiera się na 
artykule trakfcatu wenratokiego, który żadnych 
me pozos awm wąłp],wfc6cl- ^  M] 
czyć wyniki ęfafclseyta, a P 0.^ .a niozef0 w;ę_ 
cej nie p rag w e,j« k  dosłowtneg0 zastosowania 
tekstu artykułu 88 1 jego dodatków. Tak samo 
ih. prezydent Francji — Potacar© — sła,je po 
stronie dumnych żndan Pcrfkfci (lw air|tjilci,lte 
tn esięozinilka ..Revue des Deux M'oindes") tló- 
•waczae śc śle i prosto przepisy- trakiaita.

Z e  strony Franioji można tedy liczyć na 
Poparcie żądań polskich, <

Gorzej przedstawia się sprawa z Anglią. 
Tu przedstawiciele rządu nie wyipowiedjzieii 
*Wego zdania. Przemawia doty cbcza.s tylko 
Prasa. A ta przeważnie nastrojona j.etstt mie- 
Przych^in a  lub wręcz wrogo względem Pcul- 
®ki. Niepokojącym pod tym względem <xbją- 
^em  jest. stanowisko pułk., Repingionei w 
,-Daily Telegraph", t. j. pisma, które zawsze 
*iawało w obronie Polski. Plrzytaem .pułk. Ue- 
pimgton uchodzi podobno za półurzędowego 
Wyraziciela poglądów rządu aing"etek:£g°- A c 
prz&sądza on, ozy Śiask preypaldinie 'Polsce, 
fzy Niemcom, ale wyraźnie staje po stiron'.e 
*ądań niemieckich, uzasadniając to względami 
ekeuomicznemi ; sprawą odszkodowań nie­
mieckich.

Wrogie stanowisko zajmuie P rai teł ord, ad- 
wok&t Nieimiec. Móry, na lamach boilszeiwic- 
ki-egp „Daily Heralda" żąda pozostawienia 
S'aska przy N cmcach z siłą ..przekonania", 
której pozazdrościłby mu najzagorzafezy 
Wiszechn i em i ec-haka tyisit a.

Z dziedziny dyplomacji pierwsze miejjsice 
należy się ostatniej nocie rządu niemieckiego 
do Koimiisji Afliianakiej na Śląstku i do rządów 
TMenty.- Nota ta żąda pozostawienia całego 
śląska przy Niemcach i ma 5 załączników, u- 
zasadiniiających to żądanie. Nie znamy dokład­
nie treści tyflh załącgaićków, zajmiemy s 'ę więc 
tytSko rozpatrzeniem samej noty.

.Zarówno nota niemiecka, jak też Braiłs- 
ford i Reip ngton przechodzą dio potrządlku nad 
przepisami traM atu wersaliskiego. Dla Brails- 
forda „ItraiMat jest ba rdzo nieja sny, gdy idzie o 
ilómaczenie wyników głosoiwaniia". Nota zaś 
niemiecka wręcz Mamie, twierdlząo, że .jkażdó 
inne (cc wyjątkiem niiepodizielności Śląsko, 
Red.) rozwiązanie 6praiwy sprzeciwi a loby się 
tiraMtatowi pokojdwemui, który w przeciwień­
stwie do przepisów 'pfliebiiscytowyioh, dotyczą­
cych Saleawigu, ifie przewiduje możliwości po­
działu".

Wiemy doskonale, że traktat jest bardzo 
jasny w  ustępie, dotyczącym plelbiisKyttu na 
Śląsku i że z góry przewiduje podział kraju, 
„jbiorąic ;w raohulbę wolę wyrażoną przez lud­
ność, iakoteż geograficzne i gospodarcze jK)ło- 
żeuie miejlscoiwiości".

Jeet to najsłabszy punklt w pozydji 'Nie- 
mióc i i-ch obrońców angielskich i słabość tę 
winien rząd pofiiski wyzyskać z całą siłą. Prze­
cież według doniesienia niektórych p'sm wło­
skich na konferencji londyńskiej pewni poli­
tycy, sprzyjający Niemicom oświadcizyli,, że w 
razie osiągińęci-a iprzez IPolaków większości 
głosów na śląsllsu. trzeba będzie żądać zasto­
sowania do>datików do § 88 . t. j. aby te  gminy, 
•Móre wypowiedziały się za Niemcami, przyłą-- 
czone do Niemiec. Miałażby ta zasada nie 0- 
bow: ązyiwać wobec PoM c? Zreisetą przodeż 
nawet ,po plebiśtyeie na Warmlji' i Mazurach 
Polska otrzymała gminy o wdękiszośei polskiej 
i sąsiadujące z Polską.

Nota niteimieute oparta na fałszach, ni-edo- 
m ów ©n'ach i przemitezeniiach, może tylko od­
dać .usługę Polsce, o ill-e rząd polski umiejęt­
nie ją wyzyska.

Tak nip. nota twierdzi, że tyMro 40?? lud­
ności opowiedziało się za Polską, póderaasgdy 
w istocie 60?? tej ludności to Polacy. W ten 
^f»°sób Niemcy sami przygnają, że są w mniej­
szości na Śląsku, ale nota nic nie wspomina, 
dlaczego padło tyle głosów za Niemcami, nie 
mówi nic o „emigranitach", o aparacie adimi- 
nnrtracji niemieckiej, 9 wiebowyon ucisku nie- 
mśedkim na Śląsku.

Nota pełna jest sprzeczności ja sk raw y ch . 
T a k  n.p.,na początku śliwieildza, że

,< »-P!eb!«eyt wykaizał, żfy całość obszaru t>te-. 
h scytcwcufo .pogada dwa elementy: jeden o*
świadczający g?ę m  Poloka, drugi za1 Niemca­
mi".

Ożyli, że jedna część chce przyłączenia 
§]ąL=ika do Niemiec, diruga do Polaki. Ale oto 
note dalej oświadcza, j e

„kto podzieli G. ślasik, grzeszy przeciwko 
ludności górnośląskiej, która złączona jest ®e ®°* 
bą nierozerwalnie Tnową; kulturą i rekgją, jako- 
też i wąpćluą historją. Zad aaróm dyij>ie.iKatycz-

nyoh rozstrzygnięć, dla których wynik plebiscy­
tu ma być podstawą, mie mioże być absolutnie 
nozdetrria tych związków, uświęcająyych 10OÓ- 
letni rozwój i w uw«ględioiemiu lokalnych wyni­
ków głosowania wbrew jasno ujawnionej ■ woli 
całości zmienić granicę, która trwa od 700 lat 
i stenowi jedną z najstarszych granic Europy’'.

Jatoźe łudiprtść śląska jest „złąozona zie so­
bą nierozerwatoie", kiedy jedna jej część chce 
połączyć się z Nitmcasni, a draga z Poliską? 
Jaka Jeat .Jaano ujaiwpiona wola całości", siko­
ro całość rozbiła się na dwa obozy, ciągnące 
w różne strony ? Nie wolno emiendć granicy, 
bwającej od 700 lat? A przecież nikit inny, 
jak Niemcy, chcieli w 'CBasie wojny zmienić tę 
granicę, ale na swoją ko-rzyść.

Następnie uota przytacza szereg argumen­
tów gospodarczych, mających uisprawiedliiwić 

I konieczność pozostawienia Śląską pnzy Niem- 
each. Argumenty te nie wytrzymują majminiiej'- 
szej krytyki. Nota twierdzi, że Śląsk nie mo­
że istoieć bez poparcia ze strony nieimai&ciki ągó 
rolnidtiwa i przemysłu, że Niemcy są najiwięk- 
szym odbiorcą produkcji gómoMąsikiei, że .prze­
myśli górniośląkki cieszył się stanowislleiem u- 
przytwilejiowaniem w Niemiczech, że przemysł 
t.en będzie zniszczony po oderwaniu Śląiska ód 
Niemiec i t. p,

/Wszystko to jest od początku do końca 
nieprawdą. Wystarczy/ powiedzieć, że pmzed 
woijlną Ni.em.cy zutyiwały 8%  węgla śląskiego, 
a b. Królestwo 40%, że Polska była głównym 
odbiorcą produkcji przemysłowej Śląska i głó­
wnym jego dostawcą żywności, że Niemicy ni©- 
tylko nie popierały tego przemysłu, lecz ra ­
ni odbywały na rzecz potężnych ośrodków prze­
mysłu niemieckiego, że pp. węgiel amg el.cki 
szyb-ciej dociera do Berlina, aniżeli węgiel gór- 
niośląsikł, ponieważ Część przemyślewa śląska 
nie ma wyigodnego połączenia z ooibFżsKemi 
nawet miastaćni aiemieckiemi, ciążąc caUkow’- 
cae ku natiurallnemu sąsiedztwu 7. zagłębiem 
Dąbrotwsikiera j Krakowiakiem — by ze zdzi­
wieniem pirteysłuctoiwać się „ermwi neniom" no­
ty u  emieęflrięj, wobec których każdy raieuprze- 
dzony cudzoziemiec, jako takio znający stosun­
ki górnośląsikie, tylko śmiechem wybuchnie, 
lub naWinie w pasji.

Zresztą przecież cały świat ma jeszcze w 
pam ęri słynny memorjał Izby Pirizemysłowej 
w Opolu z r. 1915, w którym (przemysłowcy

śląsicy żądali od rządu niemieckiego aneksji 
z en> po-lskkh, ponieważ Polska jest głównym 
rynkiem zbytu .przemysłu śląskiego.

Dalej nota powołuje się na to, że intel'- 
genicja, oraz ośrodki wysokiej kultury rolni­
czej głosowały za Niemcami. Tak samo Bratls- 
fo rd iin n i wciąż wyisuwają straszaka, że w ra­
zie przyłączenia okręgu przemysłowego do 
Potoki, technicy niemieccy uciekną i przemysł 
cały zamrze. Zapominają jednak ci panowie, 
że gdy robotnicy polscy nie zechcą pracować, 
lub gdy niechętnie będą pracowali, to prze­
mysł ten mapewmo skazany będzie na upadek. 
Alę techników niemieckich jest tak dużo, że 
można nimi obdarzyć pół Europy. Nota sama 
oświadcza, że „rząd niemiecki byłby gotów u- 
diziebć daleko idącej pomocy do otwarcia tych 
(węglowych. Red.) skarbów ziemi na obsza­
rze potek’m “. Więc technicy niemieccy tak 
znowu uciekać nie będą.

Czując całą słabość siwych „argumenitów", 
nota w przeważnej swej części prawi o terorze 
polsikim i wymuszeniach na „biednych" Mi­
chałkach niemieckich.

Obłudne te skangi dobijają do reszty całą 
notę. wysoce kompromitującą dla rządu nie­
mi eck i ego. I

Nota kończy się zapewnieniem o gotowo­
ści Niemiec zapewnienia miniejsaości polaki e j 
wszelkich praw' j udzielenia Polsce pomocy 
przy odbudowie gospodarczej.
' Podkreślić należy, że nota nie wtepomina 

o odszkodowaniach dla Eiiłenly, lecz mówi tyl­
ko, że „Śląisik nie może żyć bez Niemiec, a 
Niemicy bez Śląska nie będą w możności pc- 
dźwlgnać się goisjpcdairczo i odzyskać swą zdol­
ność produkcyjną". Wiemy, że jednio i dirugie 
jest nieprawdą.

***
Widzimy, że Niemicy rozwijają wielką ru­

chliwość, że sllarają się pozyskać oipiinije poli­
tyków. jak też poparcie kapitalistów zagnani- 
oznytch. Alę nie widzimy ooby Polska .prze- 
c''wś!tawiiała tej alacijl niemieck ej. Nie slyszyv- 
my nic o notach rządu potokiego, o sprostowa­
niu mylnych wiadomości prasy zagranicznej, o 
pozyskiwaniu wpłj-woiwych czynników w An- 
glj:, iWłoszech, lub w krajach neutralnych. 
„Niech na całym świecie wojna, byle ul. Mio- 
down zaciszna, byle Saipiehówka spokojna".

B.

Wojna grecko-turecka.
•Na konferencji londyńskiej Enteinta opra­

cowała, jak wiadomo, układ, regulujący sto­
sunki grecko - tureckie. Układ ten był kom­
promisem między żądaniami obu stron i nie 
za dawalnia! żadnej. Prawa Arglj i nad Bos­
forem nie zostały uiszczuplioine, w epraiwie 
Smiray układ przewiduje bardzo złożone roz­
wiązanie, neutralizujące samo miasto ibez o- 
toozenia. Delegacie Grecji i Turcji miały za­
lęgnąć ildania siwych rządów.

Tymczaisem wejsko greckie wszczęło ofen­
sywę przeciwko Turcja, maszerując iw'kieirun- 
fcu Anigc.ry, stolicy KemailLstów. Dzięki ze- 
szłoroczinej ofensywie Grecy znajdowali się na 
lińji Birussa — Uszak (mniej więcej 200  kim. 
na wschód o.d Smirny i 300 kim. oddalenia od 
Angory). Grecy posunęli się tak daleko mi­
mo przestrogi francuskiego generała Gouraud, 
który znając teren walki i ciężkie warunki 
kPmunckacyjuP, obliiczył, że dla zwycięskiego 
pochodu na Angorę potrzeba prawie rnilljo- 
nooveij armji, gdy tymczasem armia grecka nie 
przewyższała 100 tvs.

■‘Początkowo Grecy mieli} powodzenio, ale 
Turcy rychło zebrali pity, iwidnione z frontu . 
francuskiego dzięki układowi, zawartemu | 
'przez przedtetawiciela Kemala z Bnundem, i j 
uderzywszy na Greków, ixrogromiili ich, zda i 
się, grundotwhie.

Niespodziewana napaść Grecji ndrazu na­
suwała przypuszezeniie, że poza plecami Gre­

cji kierował akcją całą ktoś inny. Istotnie 
„Temps“ bez ogródek stwl eirdza, że to Anglja 
zmuszała Greąję do woicły z Turcją. Odpo­
wiada to zresztą zarówpio tradydji .polityki 
imperjalizmu angielskiego, poaiłkiującega się 
mięsem i krw ią cudzych narodów dla zaspo­
kojenia własnych interesów, jak też stosunko­
wi Angljj do Turcji.

Anglja bowiem dążyła po wojnie do roz­
kawałkowania Turcji i zupełnego sparaliżo­
wania jefj, wpływów* Im większe osłabieni© 
Turcji, tein większe wzmocnienie An^lji i jej 
wpływów iw krajach muzułmańskich. ” Dlate­
go Anglja popierała gorą.oo zachłamność grec­
ką i sprzeciwiała się rewizji traktatu z Se­
vres, który zabezpiecza ponadto Angljd wjszech- 
władzę mad Bosforem.

Nie mogąc oprzeć się wymowie faiktów, 
jak zwycięstwo Kemala, jak opór Francji i 
Włoch przeciwko polityce Angłji wiobec Tur­
cji — Amglja zgodziła się na konferencji lon­
dyńskiej na pewne, drobne zresztą, ustęp­
stwa. ale jednocześnie popchnęła Grecję dio 
wojny z Thirciją, zaopatrując armjję gredką w 
broń i pieniądze. „Uda eię — dobrze, nie 
ud i  się — przystosujemy wę do zmienionych 
okoliczności" — pomyślano sobie w Londy­
nie. Przedsięwzięcie nie udało aię. Polityka 
pngieĄślra .poniosła porażkę, ale 'koszta tej po­
rażki zapłaci Grecja.
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Z blizka i z daleka.
PROPAGANDA BOLSZEWICKA.

Kiedy pan podsekretarz stano, WróibŁew- 
ek', jeździ do Mińska nawiązywać negocjacje 
pokojowe z 'przedstawieietami Sowdiepijli, przy­
wiózł wiadomość o nadzwyczajnej onganiizacji 
propagandy 'boifczewóokie zagranicą. Niema 
miljonów, którydhiby Tkacki i Lenin żałowali 
na cele propagandy. Wszędzie mają swoich a- 
gentów” Rosjan i cudzoziemców. Zakładają pi­
sma i tworzą literaturę. Sto razy biją w te sa­
me wrota, aż — zawiasy osłabną i odsłoni się 
szpara, aa tyle szeroka, że bolszew zm się 
przez nią przedostanie. Nie chodzi tu tytko o 
szerzenie idei socjalnych, chodzi o siprawy 
państwowe, o uznanie dzisiejszych władców 
Rosji. Gholdtei o przygotowanie granitu w opi- 
nji politycznej świata, któryby stworzył a- 
tmoafferę sprzyjającą tym państwowym, mc- 
caratwowyra zamiarom dzisiejszych władców 
(Rosji, którzy dawno już porzucali program z 
reku 1918, a poprostu 'przy pomocy kapitału 
cudizoz. emskiego, w tom ach kapitału zachod­
niego, na drodze koncesji chcą doprowadzić 
jako tako do porządku kraj olbrzymi, zdewa­
stowany, zamieniony w pustynię i za każdą 
cenę pragną nawiązać stosunki z tym zniena­
widzonym kapitałem aa gil o -francuskim, czy a- 
merykadtelkim. Z kapitałem' prowadzą rozmo­
wy Krasin, który, z dawien dawna tego zagra­
nicznego kapitału był przedstawić:etem w, Ro­
sji i  jego uiaprzeliozeni agenoi, pracujący w 
Londynie, Liverpool-!!, Manchesterze, Chrysttja- 
nji, Bazylei, Bordeaux, Marsyl/ji, Paryżu, ozy 
San Francisco. Opnję publiczną—rzecz tru­
dniejsza — nawracają dziesiątki puWilcysItów, 
iprawtniikćfw, historyków, kltórzy kończyli szko­
ły wyższe w Paryżu, w Londynie, w Grenofotli, 
w Nancy, w Wiedniu, w Pradze, czy nawet w 
Oksfordzie u 'boku stawnego sir Paul W ino 
grtwtoffe, zapamiętałego prcertwtmfca bolszewi- 
zmu i kadeta rosyjskiego.

Niedawno policja angielska ogłosiła, na 
źródłach skamldymawiśk ich ,podobno oparty, 
wykaz stu kilkudziesięciu działaczy bolszewic­
kich, którzy w ciągu kilku ostatnich miesięcy 
przejechali przez Rewel i Rygę za paszporta­
mi kunjerów dyplomatycznych pana Cziczeri- 
na i nigdy nie wróć ii:. Jest to propaganda bol­
szewicka. Anglja, Francja, Stany Zjednoczone 
— pomimo istniejących wszędzie miejscowych 
grap komucistycznycly chwytają tych agentów 
i osadzają ich po więzieniach albo też odsta­
wiają do Rygi. Na miiejtsce dawnych, przyby­
wają nowi, bardziej ostrożni, zamaskowani, 
stylizowani odpowiednio, zaopatrzeń: w wiel­
kie środki pieniężne. Nie brak na takie cele 
środków piemężnych, ,u:e brak złota, platyny, 
drogich kamieni! Nie 'brailc też talentów. Lu­
dzie, którzy się łatwo lub'ą pocieszać, mówią: 
to żydzi! To wcale nie żydzi. Gziczerim nie jest 
żydem, to stary arystokrata rosyjski, po ka­
dź'eli Potok, 'ulawet umitrowany! A koło Gzi- 
czerina .pełno Riosjan wszelki ego typu, arysto- 
i demokratów, literatów i kuipców, którzy od 
roku 1918 mieli czas poduczyć się .ybotozewi- 
7?mu“. Wlschodni człowiek posiada, rzecz w i ­
doma, talent wybitny w kierunku dyplomacji. 
Większy, niż człowiek Zachodu. Wiedzieli o 
tem polscy mężowie aliainu z czasów Wazów, 
czy Sasów. Kiromiki nasze niejedną pod tym 
względem zachowały ciekawą opowieść. To też 
wśród tych emisarguszów nie .tyle bolszewiamu, 
jako komceipci i Kocjata n-rerwolucy jo ej, ile pań­
stwa .rosyjłsko-bdlsKewiokiego — jest wiele ta­
lentów, które działają, pracują, .piszą i gadają 
po włosku, po francusku, po niemiecku,. po
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Traktat Pokoju między 
Polską a Rosją i Ukrainą

podpisany w Rydz* dn. 18 marca 1921 roku.
(Dosłowny tekst traktatu).

ARTYKUŁ XV.
1. Rosja i Ukraina zobowiązaną się na 

żądanie Rządu Polskiego, oparte ma dekłara- 
cjaicfo właścicieli, neewaikuować do Bobiki w 
oelu oddania właśdcielom mieni® ciał samo­
rządowych, zarządów miejska*, instytucji, o- 
*ób fizycznych i prawnych, ewakuowane do- 

, browłoini© Imb przymusowo z terytoifuim Rze­
czypospolitej Polskiej do Rosji i Ukrainy od 
1 sieirpnaa n. et. 1914 roku, t, j. od początku 
wojny światowej, do 1 października, n. st. 
1918 roku.

% Obie układające się strony zobowią­
zują się wzajemnie reewakuować na żądanie 
rządu drogiej strony, oparte na deklaracjach 
właścicieli, mienie ciał samorzadbwych. insty­
tucji, osób fizycznych i prawnych, ewakuowa­
ne dobrowolnie luib przymusowo na teryto­
rium strony drugiej po 1 października n. sL 
1915 roijra.

3. Mienie, wymienione w punktach 1 i 2 
artykułu niniejszego, podlega reewakuacjii, o 
ile rzeczywiście znajduje się lub okaże się w 
zawiadywaniu rządowych lub społecznych in­
stytucji państwa zwracającego.

Obowiązek .udowodnienia, że przedtetot 
uległ zniszczeniu lub zginął, ciąży na pań­
stwie zwraical^acem.

O ile wymientone w punktach 1 1 2  arty- 
kułu mniejszego mianie, stanów! środki pro­
dukcji i znajdowało się uprzednio w zawia-

czesiku; z paszportami francuskiemi zjeżdżają 
do Rzymu, a z wiedeńskimi do Paryża, z cze- 
sk'emi do Paryża, a  z wtelkiemi do Londynu.

Mieszkają w Olaridige-FLoM w Paryżu, .i 
w Geciil-łlotel w Londynie, noszą smokingi i 
żakiety bez zarzutu, posiadają baudzo ładne i 
bardzo fox-trott'owe małżonki, mówią dosiko- 
nale językiem kraju, w którym pracują i toru­
ją sobie drogę pomimo lasu przeszkód, pomi­
mo przeciwdziałania dawlnej Rosji, carskie?, 
kad eokiej, czy eserowsfciej, osiadłej w Londy­
nie. w Paryżu, w Berlinie, w Konstantynopo­
lu, która to zresztą Rosjta, być może, w pew­
nej części dba tych, czy innych powodów wtspół- 
działa z tym; przedstawicielami nowej, chłop­
skiej i robotniczej Rosja! Słowem—ten einitsa- 
rjusz bolszewicki jest wszędzie.

Propaganda, o której p. Wróblewski do­
wiedział się w Mińsku, o której słyszymy 
wciąż, Czytając dzienniki cudzoziemisttrie, nie 
pozostaje bez wpływu na organizację propa­
gandy zagrań :cznej we Francji i w Angd ji. Mi- 
nisterja spraw zagranicznych w tych krajach 
nauczyły się czasu wojny u Niemców, jak na­
leży Organizować propagandę zagraniczną. 
Nauczyły adę późno, ale nauka krwawo zdoby­
ta i tak dfrogo opłacona w las nie poszła. Dziś 
w Londynie powstaje specjalny urząd propa­
gandy, we Francji zamierzają stworzyć nawet 
specjalny podwelkreitainjat stanu dla propagan­
dy zagranicznej. Propaganda bolszewicka jest 
tu również bodźcem pierwszorzędnego zna­
czenia.

(W takiej chwili, mając do załatwienia na 
forom świata sprawę Śląska, sprawę W ina, 
wiele innych spraw, państwo pdMffle kasuje 
swój urząd propagandy zagranicznej. Mająć 
wszędzie zorganizowanych przeciwników: 
Niemców, Czechów, Litwmów, mając tysiące 
i tysiące rozsianych po świecie ogoMc agitacji 
anltypolakiej. PoMka znosi urząd, który powi­
nien ześrodkować najfbandteięj utalentowanych 
emis&njuszy polskich zagranicą.

,,Stek oda pieniędzy" — mówi Rada Mini­
strów', na czele której stoi p. Witos. Oczywi­
ście, że szkoda pieniędzy na różne niepotrzeb­
ne rzeczy. Szkoda pieniędzy ma żyw emie teby- 
teczmych urzędników. o ile ci są zbyteczni. Nie 
może jednak być mężem stanu ten, kto nie 
rozumie potrzeby, (feoniemzmości utrzymania, 
utrwalenia, wybudowania Urzędu Propagandy 
Za grani1.ranerf, któryby nie co czas jakiś, w ja­
ki ejlś uroczystej okazji, ale co dzień, oodhiwila 
czuwał nad opinją o Polsce — św:ata. Trzeba 
człowieika, któryby tę  sprawę zrozumiał i 
wziął ją w swoje energiczne ręce i trzeba lu­
dzi, którzyby mu iw tej ciężkiej pracy dopomo­
gli,

Henryk Bezmask*.

ffsSttźycla fakid! wiele.
Znanym powszechnie jest falkt, że majątki pań­

stwowe lulb znajdujące się pod zarządem państwa, 
są zazwyczaj prowadzone w ten sposób, ii dają 
stale niedobory, gdy tymczasem majątki prywatne, 
będące w takich samych waramkach dają dochody 
i to znaczne. >

■Fakt ten często bywa wyzyskiwany pracz 
wtetecznictwo polskie, jako argument, iż tylko dzię­
ki prywatnej inicjatywie można doprowadzać war­
sztaty piracy do kwitnącego stanu.

Przyczyna kiepskiej gospodarki majątków pań­
stwowych tkwii w tym, iż ogól administratorów 
rządowych nie sprawuj swych czynośsa sumiennie. 
Wypadki Talbnmkowego rządzenia, wypadki najzwy­
klejszych kradzieży, są zjawtiskieim powisaedniean. 
Jest to zresztą ralkiem maturałmy objaw w obec­
nej chwili roapesania się żądzy zdobycia pieniędzy.

dywaniu instytucji rządowych albo społeczr 
nycb państwa zwracającego, później zaś ule­
gło zni.s®czemu Into zginęło nie wskutek siły 
wyższej (vćs maijior), rząd państwa zwracają­
cego obowiązany jest dać odpowiedni eikwi- 
wal«nt za te przedmioty-

Jeżeli mienie wskazane w punktach 1 .i 2 
arłyłrułu niniejszego znajduje 'się w posiada­
niu osób trzecich, fizycznych i prawnych, 
wanno być im odebrane w oelu neowakuacji.

Również winrno być reewakuowane na 
żądanie właścicieli mienie, wskazane w pun­
ktach 1 i  2 artykułu ninleijEiziego, anajdwjąoe 
się w ich posiad&niu.

4. Mienie podlegające reewataoaicj? na za­
sadzie punMów 1, 2 i 3 artykułu niniejsze­
go może być. za zgodą ątron, zwrócone i nie 
w naturze, a w odpowiednim ekwiwalencie.

5. Z tytułów, związanych z ewalkuowa- 
nem mienieni, winien być dioikionainy w ciągu 
18 miesięcy ód dnia ratyfikacji Traktatu ni­
niejszego całkowity wzajietnray .rozrachunek 
między właścicielami reewaknroiwajnego mie­
nia a  rządem państwa zwracającego.

W szczególności rozrachunek ten będzie 
obejmował z jednej strony wydane na ewa­
kuację Rulbsydja, pożyczki i otwarte kredyty, 
z wyjątkiem zabezpieczonych pa piórami war- 
tościowmi, z  drugiej zaś rtroniy — wydatki 
związane z ewakuacją oraz należności za su­
rowce,1 półfabrykaty, towary |  ’kapótały, zabra­
ne przez pańrtwo zwracające; do rozrachun­
ku tego również włączone 'będzie wynagro­
dzenie za częściowe lub całkowite zużycie w 
p m w e  lorodukcji mienia, podlegającego re- 
ewafeuacji.

Rządy układających się stron gwarantują 
zapłatę z  tytułu wyżej wymietróonego rozra­
chunku.

Zło polega na tym, 4e rząd adtoi&ifertratorów ta. 
kich miemnindla, staira się oczyścić iwh z zarzutów, 
twierdzi, iż właśnie cń, a nile imni, są najlepszymi 
i uajisdo-liniejsisymi ktorowuiakami pracy na folwarku. 
To też w razie parcelacji bardlzo często dila teukich 
jegomości ów wydziela się ośrodiki majątków i od­
daje się im aa bardzo wygodnych warunkach.

■W majątku państwowym Kozienice z folwarka­
mi Kataraynów i Janów (pow. KozieoackJ) admimi- 
rtrai(»reim Jest ipan Sclborski, znany już stałym czy- 
teMikom „Niedoli Chfopskiej1'.

Wiosną zeszłego roku policja kilkakrotnie przy­
łapała go na azmughi zboża wywożonego wozami, 
fłpraiwy kiiaroiwano do 1,!icbwy,‘, gdzie ginęły. 
Prafwda, że drwukrotnie zjeżdżała „komisja“, która 
nótabene badała tylko świadków ,p. S-, będących z 
mim „w apólce". Żądńnia zaś by zbadano robotni­
ków pomiiMio milczeniem.

iW sierpniu uib. r^, kiedy botonewicy dtochodzili 
Jo Wisły, p. S. starał się praesamuglować 16 on. 
nu pszenicy, Ucząc, że uda mu się fakt ten zwalić 
na karb bolszewików. Po odparciu najazdu zjecha­
ła tu komisja. Stwierdziła oma, iż rzeczywiście po­
zycji odtpowieldmlej w kalęgaoh nie było, wolbeo cze­
go ..kaaała ją wciągnąć.

Nile dziwnego tedy, iż p. Sofowrski w ciągu dwu 
lat doprowadził gospodarstwo do kompletnej raimy. 
Inwentarz żywy — ledwie trzyma się na nogach. 
Inwentarz martwy — prawie niezdatny do użytku. 
Robotnicy byh kiepsko wynagradzani, przyraem p, 
Soborski mie stosował się do omów. Dmiówkow- 
ccm .nie wydal on r  atuTaijjl i pliacil praez długi czas 
od1 5 — 8 mk dzienmaie, a w końcu kosiarzowi ai 16 
rnk. dzteumie. Ciekawe, czy zysk z tego wyzysku 
osiągało państwo czy też p. S. Za to parobek do 
4wM pana Sofborsfkńego otrzymał od państwa całko­
witą oirdynerię, Na'tuiralnie, że wobec stałego nie­
doboru aprowizacja z majątku niegdyś kwitnącego 
nie' otrzymała zeszłego roku ani jędrnego ziąmiką 
zboża, a w tym roku dostała trochę jęczmienia. Na­
tomiast p  S- otrzymał owies ma zasiew.

iWóbec tego iż mie opłaciło, się rządowi prowa­
dzić tego gospodarstwa już zeszłego roku na jesie- 
n. wypuswzoao w dzierżawę Kateirzynów, przyczem 
ksiądz otrzymał 12 mgs a resztę chłopi oraz 2 ro­
botników. 6 mwMn robotniczych natomiast zna­
lazło adę ma bruiku.

W tymże czasie p. Soboraka zaczął troszczyć się 
nagle o folwark Janów, Sprowadził on tu nawóz 
z wszystkich folwarków, ziemię starannie zaorał, 
kilka koni specjalnie karmił, tak, że nawet zimę 
otrzymywały znaczne porcje owsa. O resztę ma­
jątku oraz inwentarzy zupełnie za to nie dibal.

Przyczyny tego uwidoczniły się dopiero w tym 
roiku. Rząd postanowił tw folwarku Kozienice u- 
rząriaić stadniny państwowe, a reszJtę folwarków 
rozparcelować.

Nie pomogły niic protesty uczciwego konraisarar 
rolnego p. Dutolskiego, który domagał się by do  ̂
bra zaiemaa Kozienic .nie była zaimieniaioa na past­
wiska. by raazej urządzić stadniny, albo w  majątku 
Zamojskiego, albo u partewrza, w którycib to maiąt 
fcoh jest dużo łąk. Nic to nde poanoglo. Zjechał 
óoprawda p. 'Kasprowicz, starczy referent rolny, ale 
skutkiem tej wizyty ośrodek folwarku .Tarów, skła­
dający się z 110 morgów otrzymał kontraktowo p. 
.Soborakl Ody komisarz Dukał ski ponownie zapro­
testował przeciw to triu nowemu .garządzemliu’1 p 
Soboreki ulctaił się, by wflorótoe się zjawić a nowym 
koetreJScteim, mocą którego otrzymał dzierżawę ca­
łego Janowa. Naturalnie nabył on również owe 
świetnie ipastone przez a;mę konie.

Swoje rządy w Janowie p. Solborski roapocząt 
od zwołania robotoćików. .którym oświadczył, iż na- 
j Ą się wynosić z folwarku. Pozostawił tobie tylko 
2 ordynariuszy oraz- dwie feomoraioe.

Stosunki, stcsanecteki, kombinacje i „spryt" da- 
ja ludziom możność „dorobienia'" się. Nie ulegr 
bowiem kwest.il. że oibeonde folwark Janów nie bę 
dzie już wymagał wkładów, lec* będtóe dawał nie­
złe dochody.

Rozrachunek ten nie rootee wstrzymywać re-
ewakuaoji.

6. Koszta reowakuacjn w obrębie wła­
snego terytorium do granicy państwowej po­
nosi państwo zwracające.

Reewatkuacja mienia wlnma bj'ć dokona­
na bez wtzględn aa zakazy lub ograniczenia 
wywozu i nto będzie ohciąjżcma żadnemi po- 
baraimi i opłatami-

7. W celu wprowadzenia w żyd* posta­
nowień artykułu niaiejstseigo trtworzccta zosta­
nie nie później, nUż w ciągu 0 tygodni od 
ohiwih ratyfikacji Traktatu .nmiejisizego, Mie­
szana Koirniisia Reewakuacyima aa; zasadach 
rówtmośd, ekłada|ią«a się z 5 ipnzedistawidejii 
i niezbędnych ekspertów z (kaidej shnomy — 
z siedzibą w Moskwie.

Obowiązkiem KomisiJ tdi bedzie, w 
szczególność*, ustalani® ekwiwalentu w wy­
padkach, przewidzianych w punktach 3 ł 4 
artyiloułu niniejszego, ustalanie ziasad rozra- 
chuńfcu właścicieli z rządetm strony przeciw­
nej i  nadzór nad jogo prawidłowością, wyja­
śnianie w rade wątpliwości ’kwestii urayaa- 
leżności państw ow ej osób tieycznyróh i praw­
nych, oraz, w rade  potozehy^ wspóMdlałainie 
z wtoścuweimT organami rządowemi w cdtezu- 
k'waniu mienia ‘podlegającego reew.^kuacji.

Jako dowód dokonanej ewaikuaici'1 dopusz­
cza się nietylko nakazy ewakuacyjne, lecz 
wszelkie inni® dokumenty i dowód ze świad­
ków.

Obie układające się strony zobowiązują 
się współdziałać w pełni j wszechstronnie z 
pownźei wskazaną Komisia Mieszaną przy 
spełnianiu przez nią jej obowiązków.

Nie podlega ireewaikuacp mieni*, należą­
ce dn osćh Bzycanych 1 prawnych państwa 
zwracającego.

Za rosjijtskSe, ukraińskie ł białoosuakie

Rząd zaś świetnie wywiązał się za swego za­
dania, albowiem udowodnił, że umie dbać o swoich 
pracowników, szczególnie iyob, oo w ciągu 2 lał na­
razili państwo na znaczne wkłady, oraz zupełni® 
zruji owali warsztat pracy.

A że mieszkańcy Kozienic nazywają p. Sobor- 
skiego notorycznym złodziejem, że są oburzeni, iż 
rząd włrśnie takich jegomnoścAw popiera, toć detal, 
albowiem rząd nasz na takie błahostki lnie zważa.

Em ca.

Profesor krakowski Wł. J. Jawwrski wydal 
świeteo broszurę „Uwagi prawnicze o projekcie 
konstytucji". Broszura ta napisem została po dni- 
giem czytaniu. Ma tedy już tylko historyczne 
znaczenie. 9* źe trzecie czytanie w widu zasad­
niczych (kwestiach Tuniemiilo charakter projektu. 
Pan Jaworski jest- konserwatystą i krytyka jego 
nikogo nie zdziwi. Ale p. Jaworski tu 1 owdzie 
ma słuszność ze stanowiska techiniiki pnarwodaw- 
czej. Nasze ustawy często czynią wmańemie, jsik- 
gdylby nie przez prawników układanie były. Zali 
za mało jest prawn.'itow w Sejmie? Zali cl «a 
są nie mają wpływu na układanie ustaw? Przy­
dałaby się zmiana w tycih stosunkach. Powinna 
być ustanowiona komisja redaktorów ustaw, z li­
czonych prawników złożona, która ze stanowisk* 
techniki prawodawczej przyjdzie z pomocą wła­
dzom prawodawczym nie przywykłym <fo tęgo ro­
dzaju pracy. Francuska technika prawodawca* 
jest, jak wiedon*. najwyższa. Żaden naród świa­
ta ule dorósł Francji pod tym względem. Trze­
ba Się u Francuzów uczyć, jak formułować usta­
wy, aby były jasne, proste, przejrzyste i zgodne 
s logiką. Lepiej mniej pośpfcsanae .pracować, dłu- 
żej faJdów przysiadywać, boć trudniej jest złą u- 
stawę zmienić, niż <tobrą wygotować.

Sprawa tow. Iwana Kwasnyci.
(W Dąbiu w aboz' c internowanych siedizą 

już czwartj’ miesiąc bez żadnej przyczyny 
czKcmek uikracńskiej partji so^-deim. współ- 
praoownrjk ^Wperediu*1, tow- Iwan Kwaśny- 
d a  aresztowany przez poli<tę wojsikową 
w nocr z 5 na 6 skocznia. (W siprawi* tej 
tkijkatorotai® Juź zabieraliśmy glo* w „Robot­
niku").

Tow. Kwasnycia został umieszczony w ba­
raku 1. 17, jednym z najgorszych i ^najbardziej 
rnlEzczanych w calytn obozie. Umyśl a wa pra­
ca jest tam niemożliwa.

Z początkiem marca delegacja Głównego 
Zarządu U. S. D. P- udała się do generalne­
go delegata Galicji dr. Gałeckiego i przedsta­
wiwszy mu straszne położenie, w którem znafi- 
duje się tow.. Kiwasnycia, w imię luidtekiości za­
żądała przj-aajinndej przeniesień: a chorego na 
jrerai towarzysza dio jakiegoś tanego, odpo- 
wiedniejiszego lókaitou

Dt. Gałecki obiecał, IŻ wi iporoffiUTnienlu 
z wojskową władzą 'bezzwłoczni® zarządzi prze­
niesienie Iow, Kwasmyd z baraku 1. 17 do in- 
r,eigo, w fcbórym mógfby nawet zajmować się 
'umyslotwą pracą, ale nietyUkto, że tego wów­
czas nie OMzyiniiOinK), lecz zabrano orni nawet je- 
lynie łóżko, tak, że musiaJ spać na gołych de- 

3kach.» I  dopiero gdy w Dąibiu wybuchła 
głodówka^ przemeSitmo tow. Kiwasnycię do 
ip iiala . Z* szpitala przeniesionio go .później 
1o baraku Nr. 4, gdzie dotychczas się znajdu- 
*©

Żadna władza dotychczas, n3‘ wtojshowa, 
ni artmmMracyma. mi sądowa nie rozpoczęła 
śledztwa przeciw niemu i dotychczas ami on, 
ni n.liktt Łnny nie zma przyczyny tęgo nieludz­
kiego postępowania.

akcyjne bib inne Spółki uważa się ta&fie, w 
których większość aikcjl lub ud®ołów, przed­
stawionych na ostatniem przed ewakuacją z 
Polski do Rosji i Ukrainy walnera zgroma­
dzeniu afccjomarjuszów lub udzitaitoiwców, na­
leżała do obywateli rasy^ddsb, ukiraiińskidi i 
białoruskich.

i s  polskie akcy.}n* i Inne spółkj uważa 
się taifcie, w których większość akęji lub u- 
d® ałów, przed stawionych aa  cstataieim przed 
ewakuacją z Ros0 j Uikrainy dio Pciaks wal- 
nem zgromadzmiu akcjonairjMszów lub udzia­
łowców, należała dio obywateE' polskich.

Przynależność państwowa akcj onarjuszów 
lub udziałowców do jednej ze stron określa 
się na ‘podstawie Traktatu Tiiniajazego.

Polska bierce na siebie^ od)powiiedzial- 
tdość za wszelkie pretensje państw trzecich do 
Rosji ł Ukrainy, fiaflde być do nich
zgłoszone z  powodu reewa&uacji do Polski 
mienia, należącego do obywateli lub osób 
prawnych tvch państw, prayeoem Rosja i U- 
kraina zachowują sobid pirawo regresu dc 
Polska z fpgo tetułu-

8. Wszystkie żądania roeiwafcuaicji m ie 
nia winm' bró zgłoszone do Mieszane? Komi­
sji Reewakuacyjnef w terminie jednorocznym 
r>i <in-;,a ratvfikad'fi Traktatu ulfflieplszego; po 
upływie tego terminu żadne żądania przaz 
pań-stwo zwiracaiąo® przyjmowań® ni® będą.

Decyzja Mieszanej Komiteni Reewa'lrua- 
cyjneą zapaść winna w ciąęu tozedh miesięcy 
od dnie otrzymania, przez ufa żądania; reeiwa* 
kuacja mieni?, winna bró dokonana w pro*. 
ciągu pół noku od chwili decyzn Miorcane^ 
KoimcsTi R^ewakuacyjnej; upływ dwurh ostat­
ni A terminów nie zwalnia (państwa zwnaoa- 
jąrego od obowiązku reewalkuarti mienia, 
które było zażądane w terminie właściwym.

OD. c. o.).
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Zjazd socjalistów belgijskich.
DorOdziny eyazid socgalisltów beflggjlsikich od­

był sdę podczas świąt wdeffikanomych w Anjt- 
unenpjd. Dużo miejsca w abradiadh poświęco- 
no sprawie ni euix ©okich i śród"
ków przymusowych, zastosowanych przez En- 
feeolbę-

D e Brouctoere dświadozyi, że Niemcy olbo. 
wiązane są rapła/rać 'OdsEkodiowaiiia, że prze­
stępcy wojenni witnmi być utoarani i że Niemcy 
muszą być rozbrojone. Nie trzeba atoli gwał­
cić wola proletarjatu niemieckiego, lecz prze- 
dtrzegać zasad sprawiedliwości.

Mówca fcrytyteuj© stanowisko Eatenity, kie­
rującej się jedynie zasadą siły i gwiałta. Praw­
dą jest, że propozycje niemiedkie w Londynie 
były śmieszne i zmusiły Ententę do zerwania 
rokowań, ale żałować wypada, że posłowie eo- 
cjalisityciziii iw M>>e belgijskiej nie krytykowa­
li środków przymusowych Enterty. Obsadza­
nie coraz nowych miejscowośri niemieckich 
jest rzeczą ndelbezipieczną. Wojska EJntenty są 
już w pdbl żu Estsem, ale w ten sposób działa 
« ę  iia rękę reakcji francuskie;, która pożąda 
żelaza z Essen, węgla z zagłębia Ruhr i złota 
s  Frankfurtu n. M.

Następnie mówca tłómaozy, że uchwalenie 
50% podatku ma wywóz niemiedki może przy­
nieść na j zgubni efeze sfcułitoi dla Belgji. Po­
mysł tego podatku należy do Amgltj' i już 
Briand nazwał to 'wynalazkiem angielskim, 
albowiem tylko Aingljia pozbędzie się konku­
rencji niemiedkiej, inne natomiast pańrtwa 
tylko stracić mogą na tern. Zwłaszcza, Belgi- 
zagraża cafkow:ty ziaStój w poicie antwerp- 
skinn, iprzyczem Beluje nie może sdę obejść bez 
towarów ndemiectkich, niezbędnych dla odbu­
dowy kraju.

Mowa de Broudkere'a wywołała dłuższą 
dvsikusje. Przywódca związków zawodowych 
Mertens również zwrócił się przeciwko poliity- 
ee środków przymusowych. De Broudkere 
przedłożył rezolucję, żądającą wznowienia sto­
sunków z 90cMrstam: niemiiecttaimi, podjęna
nanowo rokowań londyńskcch, oraz dtomagałpą- 
cą się od .władz nacaetoyeb pairtji belgijskiej 
pośrednictwa natychmiastowego w cdlu do­
p r o w a d z e n ia  do skutku bezpośrednich roko­
wań między organizacjami rotootniczemi Nie­
miec i Ententy. Rokowania te miałyby za cek 
opracowanie wspólnego programu dla pogo- 
idizenia narodów.

'Zaznaczamy przy sposobności, że niemiec­
cy socjaliści niezależni odmówili wysłan:® de­
legata na żjązid socjalistów belgitpskidh i w od­
powiedzi na zaproszeni© tych ostatnich, uza­
sadniali swą odmowę różnicą poglądów na 
politykę Socjalistyczną, wytykając zwłaszcza 
socjalistom belgi jskim ich współpracę z buatżra- 
azją i współdziałanie w jędrnym1 rządaie.

Złote myśli.
Lecz kiedy przyjdzie zanartwychwstani© ludu,
(Kiedy się skończy sen pełeo omamień;
Jaildegoż trzeba będzie wtenczas trudu,
Aby odwalić nasz grobowy kamień?...
6w marmur, pełny naszych derpieó rytych.
Na którym modłą się dzieci — zabitych?

(Jul. S ło w a c k i) .

Bsmnii k m n u  i r a m i i  
a n ta m i  n  Fraatii.

Na ostatnim zjeździ© Powszechnej Kon­
federacji Pracy w Lyonie uchwalono znaczną 
większość-ą głosów pozostać .w międzynaro­
dówce amsterdamskiej. Atoli mniejszość ko­
munistyczna uchwaliła, że przystępni© do 
mi ędzy o arodówioi moskiewskiej, ipozjostaijąc 
jednocześnie w ogólnej organizacji franxu- 
śkiej. gdzie będzie tworzył* „■koimóiM*" ko­
munistyczne.

Oczywiście, że działalność tych „loasnó- 
reL" wkrótce uiiawn::-la sdę. Zaczęto zwalczać 
przywódców, wybranych przecież prawz Zjazd, 
zaczęto siać ziamęt _ w eaganazacjauh, prowa­
dzić politykę moskiewską, robić „rewolucję" 
d t  p. Doszło wreszcie do tego, żo warchołów 
komunistycznych, dzialar-acych z jawną szko­
dą dla ruch-u zawodowego Francji, zaczęte u- 
suwać z ©rgarizacfli. Wówczas obrażone nie­
winiątka komunistymne podniosły gwałt o 
„nietolerancję'4, o naruszenie ,.d-emoteracńi~, 
wolności słowa i sumienia i  t  P- rzeczy, na 
które komuniści „gwiżdżą*, gdy ldrie o zasto- 
8,-o w aule ich wobec niefccTnunssłów, ale któ­
rych zad ara dla siebie, gdy czują » ę  ,-pofcrzy- 
wdaseaii" w swej iy)fbo*c&e n i e l s f k a i e ^ .

Komuniści podnieśli krzyk o to, że ich 
wvrzucono z orga-maaeji, ale sain.’ 
utworzyli „rewolueytn©4" związki, do których 
ściągają zwolenników. Obcięli roabnć związ­
ki od wewnątrz, a gdy to sio ni© udało P1̂ ®" 
nieśli „komórki" na zewnątrz, zakładając od­
rębne organizacje i wciąż protestując prze­
ciwko wydaleniu ich że starych związków.

Zaznaczyć należy, że do organizacji wy­
dalonych należą związki komiwnjażerów, nau­
czycieli, ożyli przeważnie inteligencji, a ató 
robotników. Inteligencja jest też przeważnie 
glebą, na ’której najbujniej wyrastają chwasty 
komunistyczne.

C z y  to  m o ź iiw e ?
Tegio podaafu nagłówek daje „Nauczyciel 

Poksfci" — organ niezależnego azkotoiatwra Ma­
łopolski (N t . 4  b . r.) nad artykułem, opisują­
cym1 rzeczy napozótr nie do uwierzenia. Chodzą 
o stosunki w .jedynej na całą Małopolską szko­
le dla głuchoniemych w© Lwowie.

j^Nauezyeiele Szkoły głuehontemyeh we 
Ltc»wie wystawieni s% na nędzę, wydanS na 
powolną śmierć głodioiwą" i to w czasie, gdy 
na skutek usilnych starań posła i obecnego 
ministra Rataja ustawodawczy Sejim Rzeczy­
pospolitej polecił swojemu rantowi, aby ten 
do czasu przejęcia zakładu, pozostającego pod 
patronatem Namiestnictwa na etat państrwa 
„udzielił mu takiej p°m««y matorjalnej, aby 
s»ę mógł rozwijać".

Wszak ma począlku 10120 r. otnzytmała 
szkoła, o Której mowa, ostatnią swoją bardzo 
niewielką subwencję, a zaś na bieżący 
rok pian Minister Skarbu odmówił jakiej ta­
kiej subwencji ‘odia braków fumdu«zóiw“.

A gdy delegat szkoły niemal ze łzami W 
oczach błagał niedawno na posłuchaniu p. 
wiceministra 6kaafou o jakie tafcie podtrzy­
manie szkoły, jako nieodzownej placówki spo­
łecznej, to usłyszał iw odpowiedzą: „Jeiel* p. 
Minister Oświaty ma swoje pieniądz©, t» nieeh 
da; ja nie dam, b® nie mńm“.

Odpowiedź zaiste nzinisterrjalina i godna 
uwdeczniemia.

A  rezulltlt a tego rodlzaju stosunku władz 
rządowych do zakładów wychowawczych, za­
kładów dla bodaj aajui©®zcaęśliiwsEych dizieci 
Ojczyzny, dla Których przecież zdobyć colcoł- 
wuek wi edzy i zdolności do pracy, te już ogrom 
łaski w miozem niezasłużonym ich stanie nie­
doli.

RezułM teń, te  Zarząd lwowskiego zakła­
du wyczerpawszy wszystkie środki i oszczęd­
ności, d oprowadziwszy płace niauazycieli do 
dosłownie głodowych nomn, ni© mając nadziei 
nawieit na lepszo czaisy — wszak: „Ja na© dam, 
bo ni© matm", — od' lutego awdmął wamztafty 
sntóotline, które, jak wierny, w szkołach dla głu­
choniemych odigiywają wrprost miczetn nie da­
jącą się zaslłąpić rolę pierwszorzędnego czyn­
nika wychowawczego. fMroła głuchoniemych 
beiz waiwztotóws to dosłownie ręka bee kiści, 
to jakieś złośliiw© naigraiwanl© się z najwięk- 
szych zdobyczy pedagog^ w zatoresi© wycho­
wania tego rodzaju nieszjczęffliwej dizaahwy.

iNiedość tego... Upewniano nas, te  — jak 
pójdzie tak dalej, to jednego poranku szkoła... 
rozejdzie się, bo Król ara żołądków jest jak 
wiadomo mocarz Głód, a ten, dostają® w awo- 
je ręce rządy, roizpędza każde skupien a łudz­
icie, ibutdiząte w nich imsityoibta dTaipieżne...

I pomyśleć, że cala rzecz idzie o jakieś 
kilkanaście tysięcy marek miesięczni© j to dla 
podtrzymania jedPej jedynej na całą Malopoi- 
®kę szkoły naijńi.enbędiniejezego typu w zalcre- 
sie przysparzania 'krajowi ludzi zdolnych do 
pracy, 'bez czego stają się coi na całe żywe 
ciężarem sobie i państwu.

A że w tych głuchych piersiach wycho­
wawców Iwowisłdej snlroły dla głuchoniemych 
spotykają się  głośno ‘bfijąęe serca, dowód, że 
ze szczuplej ich garstki podczas inwazji bol­
szewickiej pięciu zgłosiło sdę pierwszego dnia 
na ochotnika. Wszyscy pośpieszyli na front i 
wszyscy też tam poaosttalil

Strat! nfliBiB
W senacie francuskim w związku z dysku­

sją nad budżetem zai/nowaoo się też s p ra w ą  
strat, poniesionych ipczez Ftraneję czasu wojny. 
Tymczasowe obliczenie łych strat daje sumę 
223 tniljardów franków (papiarowych)• Naj­
ważniejsze pozycje tworzą: straty poniesione 
przez ludność cywilną i wojskową (60 m-i'ljar- 
dów), straty w przemyśle (88 .millland ), straty 
na roli i w zabudowaniach (o(k. 60 miljardówO. 
Ten ostatni rodzaj strat .powstał nietjile wsku­
tek zniszczenia wojennego^ ile przez planową 
i rozmyślną działalność oibzczycielsiką okupan­
tów niemiecikich Dla charakterystyki oKupar 
cji niemdeokiiei ważne Są też pozycje odszko­
dowań z,a uszkodzenia i wymuszenia (-prze­
szło 3 miłjandy). Idzi© to a uprowadzenie 
mieszkańców i przymusowe olch wy®ediaim©, 
oraz refcwiizyicj©.

„Fire’heit", podając tabliozikę strat fran­
cuskich domaga się, aby epołeczeństw'1 nto- 
mieebiemu przsdłożioino doMadme sprawozdar 
ni© o rozmiarach spustoszeń, dofconamych 
przez Niemcy, ponieważ sjyoleisseństwo to po­
jęcia ni© ma dotychczas o tem, oo « ę  działo w  
okupowanych prze® Niemców teremach, a na­
cjonaliści umyślnie ukrywają prawdę, by łat­
wiej pod judzać .masy do oporu praecarwko tą. 
daniom EmtetóJty w  sprawfie odsakodowań.

WYSZŁA Z DRUKU 
KONSTYTUCJA RZECZYPOSPOLITEJ 

POLSKIEJ 
i z dnia 17 marca 1921 r. 
wstępem ©patrzył K. Czapiński, 
oraz projekt Związku Polskich 

Posłów Socjalistycznych.
C e n a  80 m k.

Nakładem Księgami Robotniczej, 
WjSDÓlna 17, teł. 229-70,

Pan liapieraisRi 
i miijony rządu polsRiega.

, ^urier Poranuy'1 z da. 7 b. m, donjcsi o wy- 
placemiu przez Skarb Rzeczypospolitej kwoty mil- 
jooa z górą marek oiemieakkh (równających się 
15 miljttnrwn marek (polskich) h. wydawcy siawetr 
nej „Gadziny Polski", p. Napieralskiemu. Wczo- 
rajszy jKua-jienr Poramny'* uzupełnia tę wiadomo­
ści aastępuijącema uwagami:

Kiedy wypędzano Niemców z Królestwa Pol­
skiego p. Naipieralaki uciekł a Warszawy, a thrm 
rozpędził jego reda/boję. Bezpańską dirulmmię 

m zezwoleniem władz tworzącej się iPolski 
Polska Partja Socjalistycana i praekazała ją nastę­
pnie na własność państwu, płacąc czynsz dzier­
żawny x& j»j użytkowanie.

Państwo Polskie miało zupdbe prawo stać na 
stenowisku, że warsztat młożony praez okispeo- 
tów, produkujący gazy trujące ob rakodę Polski, 
ulega z natury rzeczy koofiakaicfe. To też p. Na- 
ptoralski nie ryzykował żadnej akcji przed sąda­
mi ipolńrimi Gdyby aię był aJecydlował na jej 
waieaieinie, mógłby ją był coinajwyżęj wnieść pnae- 
ciwko Polskiej Partji Socjalistycanej, która mu te® 
zakJad zabrała, czyniąc następni© z niego dar 
skarbowi polskiemu. Byłby to jednak preoes już 
dlatego samego nieidiojpusŁczaihiy, że ipraetortotem 
jego byłaby „rzecz szpetna’"; tak jak nie można 
się procesować o prawo własności do warsztatu, 
w którym się wyrabia iatszywą umomelę albo. do 
zakłarilui, który (cnągjnie zyskai 0 floapusty, podó- 
bnśe nie można procesować się o drukarnię dzien­
nika, założonego na wapótkę z wrogiem i najeźdź­
cą ojczyzny dla służby jego celom i interesom.

Roeuimaal to wybornie p. Naipćeraisfci skoro ak­
cję swoją wszczął nile przed sądami ipoMdmi, ale 
•przed sądem pruskim. Sąd pruski wydał oczywi­
ście wyrok uwzględniający pretensje pupila i  
sprzymierzeń cc Swego rządu, i stosownie do żą­
dania p. ffep ieralskiego. oblośył aresztem na za­
sądzoną sumę to, co się należało .rządowi poł- 
skdeomi 00 atrcwiy NSemłec. Rząd polski ni© miał 
oczywiście żadaego powodu, aiby się z tym wyro­
kiem liczyć. Mógł śmiało przejść nad nim do po­
rządku- Powinico był to zrdbłld ze wzgflędlów zu­
pełnie (zasadniczych. Ni© ulega wątpliwości, że 
zncliBztby był w toj imierzie popaayie sprzymierzeń­
ców. Al© nasza dyplomacja, która ni© okacije e- 
aeoga w rzccaach •wielkich, tem mniej mi© rozwi- 
% M i w rzeczach małych. Tam gdzie lekcewa­
ży się mil jardy i terytoria, skądże miałaby się 
wziąć troska o taką „bagatelę", jak dwadzieścia 
kilka mffijomtów za j-ddmą dnikairaię mieinieckiego 
,.iMatecs»'4 w Warszawie,

Dziwniejsze jest jednak, że katody bytomski 
adwokat p. Naipieiratekie®o pojawił sdę w War- 
asa/wl© % propozycjami ,,ugody" pomiędzy ,p. Na- 
pfenaMciTn a Najjaśniejszą Rzecząpotspolitn. niko­
mu nile przyszto na myśl, że taCaa „ugoda" ubliża 
Rzeczypospolitej w (najwyższym stopniu i ż© owe 
kBfcaiset tysięcy marek polskich, letóre skarb pol­
ski na tej ntemorai.neij ugodzie zarobił ni© jest 
warte tego despekta, jaW rządowi .polsłdeimu wy­
rządzały pertraktacje z tego ńodwaju postacią.

Wypłata p. Nopteralnkiamu ipi.ęłnastu milio­
nów marek potekich nagrody za jego działalność 
podczas olcupaoji rrtomiecktoj nr© przesitaini© być 
krayezącym skandalem, choćby nawet dharsJkter tej 
nagrody miiał ją zbliżać do kubarna, kupującego p. 
NapieralskSego na raecz Polski tak aamo, jak go 
gen. Beseler swedma kubammi kupował aa rzecz 
Niemiec. Polska opin ja spra wy tej, z© wszech 
miar gerarąoaj, nie może pozostawić bez .ustalają­
cych «Spo‘?itoAzłalloioiść za to 00 się stało koase- 
kwanojT'.

S r o E i i k a  s e l m o w a .
Porządek dzienny pterwwog® posiedzenia

poświątecznego.
Wcaoraj ustalm y został następujący po­

rządek dzaenaiy pi©rwsB?ga paśwżąt©ez/nego 
posiedzettiia Sejmu, zwolamego na 14 b. m,.:

Pierwsze czytania:
11 ustawy o ordynacji wybarczetj ćto rad 

rmejskich;
2) ustawy o popioraaidu przez państwo 

proedstętotorstw ulepszeń wodnych w intere­
sie kultury kraju;

8) ustawy, zmieniagącej niektóre posta- 
no-wtenia dekretu o opłatach skarbowych ad 
podań oraz ówiadootw.

40 Spraiwocdanie komis/tt spraw sagra- 
mieznych w sprawi© ratyfikacji traktatu po­
kojowego w Saint Germaun.

5) Pierwsze, ewentualnie drugie i trze­
cie czytam© ustawy o ratyfikacji traktebu po- 
leojowego w Rydae.

6) Wniosek komisji ^cartioava - bwiżeto- 
wef w sprawie usrtawy o uregulowemm (podat­
ków od spożycia, zużycia, wejględnie produk­
cji na obszaradh Koeczypoapolitei.

7) Wnćosek posła ab ą^ ń sktega  w spra­
wi© nieprzyijęcia do w^aKtomości odjpo^dedzi 
tnintetra b. dzielinicy prusłrlej na ńtempelację 
w sprawie nietykalności poseWdaj.

8) WhiosHd komfeji spraw za'granicznych 
w sprawi© (wileńskiej.

Kanoelarja Sejmu przewidui©, ż© po­
wyższego prograjru pra'Cy nte wycaenpi© jed- 
EfO posiedzenie, wobec czego drugie odbędzie 
się zaraz dnia następnego, t. j. 15 b. m.

/

Robotnicy pogieraioie 
swojo olsmo oodzioane!

U r s n i M a  p o l i t y c z n a
Posiedzen’e członków delegacji pokojowej.

Wezera] w min. spraw zagrnicznych odr 
było się posiedzenie człontów polskiej dele­
gaci pokojowej w Ryaze-

Obradom .praewcdnkzył pod se kr ©tara 'Sta­
nu. Babski Dotyczyły cne podobno zagadnień, 
związanych z wyłamaniem traMatu ryskiego.

Posiedzenie Rady Ministrów.
Na posiedzeniu Rady Ministrów dnia 8 

b. m. w obecności członków delegacji pokojo­
we] polskie] przewodniczący delegacji, podser 
kretiarz Staniu Dąbski, zdawał sprawę z prz»" 
biegu pertraktacji pokojowych w Rydze.

Podsekretarz stanu Strasburger udzielał 
wyjaśnień odnośnie do postanowień etkooo' 
micanych traktatu. Rada Ministrów traktat za­
aprobowała i  uchwaliła przedłożyć go dlo ra­
tyfikowania Sejmowi ustawodawczemu.

Prezydent Ministrów, imieniem Rządu, 
złożył następnie podziękowanie delegacji, 
podkreślając mozolną i  trudną pracę, położo­
ną przez jej członków około dzieła pokoju, 
przez społeczeństwo polskie z utęsknieniem 
oczekiwanego, i podnosząc, że .nie można za­
pominać wśród jakch warunków delegacja 
pracę rozpoczęła, a w jakich okolicznościach 
ją ukończyła.

Na tem samem posiedzeniu uchwalano 
wykonanie traktatu, przekazać Ministrów® 
Spraw Zagranicznych, któremu powierzono 
powołanie do' tego celu komisji międzymini- 
aberjaln.ej. (PAT.).

Przed rokowaniami w  Brukseli.
•Pułkownik OhaTdigny wyjechał wczoraj 

do Paryża wraz z przedstawicielem Belgji, p. 
Nafe.

Pozostali członkowie misji alJanickiej dla 
spraw iWifleńSOTizyzny: ptp. Keenen (Amglja), 
Uisrjuiano (f f  szpanija) i Tsutsui '(Japonja) 
wyjeżdżają do Kowna. Przedstawiciel Włoch, 
pułkownik Bergera, zostaje w Wilinie.
W jąki sposób pułk. Chardigwy zosfal obna- 

eony jajami ?
Od przypadkowego świadtka głośnego 

zatjścia wileńsMego j  pułk. Cthardigny otrzy­
mujemy i'ntorm.acj'0 następujące: Kiedy de­
legacja. kobiet m. Wilna, złażona zarówno * 
robotnic, jak i a inteligentek, przybyła na 
dworzec Kolejowy, gdzie pułk. Chardiguy, ja­
ko prezes Komisji Ligi Narodów, wyznaczył 
jej paluchami©, jedna z pań zwróciła sdę d© 
pułkownika w języku francuskim, składając 
protest .przeciwko propozycji, zmięrzaljaoej _ 
do pozbawtiemia Kobiet prawa głosowani* 
podczas plebiscytu. Pułk. Chandigny odipo- 
wiefMat kitka słów po rosyjsku. Wówczm 
inn® delegatka, młoda studentka, oświadczy­
ła znów po francusku, że obecnie rosyjskiego 
języka ni© znają. Na ta pułk. Churdigny: 
„sOcoro nie nozumieri©, -wymości© się .precz"! 
(dosławrule: „ubdirajitieś won'"!) wtedy dopie­
ro uluuraoin© kobiety obrzucały taktownego o- 
fioeirka jajami, KartofiaimS i X. p. wśród oikray- 
ków: niech żyje Polska! niech żyje FraocjjaJ 
precz z Ohardigny!

Jak widzimy, berapośredinią praycayną zaj­
ścia stał się nietakt pułk. Chardigny, który 
na swym wysokim i odprawiedizi'alniym staTiio- 
wisfcu ni© umiał zachować ami bezstrominości 
ani nawet przyzwoitości.

Odezwa wileń&ktego bloku narPdotoega
(Wileński Mak narodowy przesłał do pre­

miera Witosa, m nL-tra Sapiehy, oraz Hyman-
sa depesze, domagające się niezwłoczmego 
włączenia do Polski Wiltaa, ziemi wileńskie] i 
tych -n-Szystifcich obszarów poza linją demarika- 
cyjuą, które są polskie, pwtestując ̂ przeciwko 
wezeihiro zaKusam oddania ziemi .wileńskiej 
czy też podporządkowania jej, Litwie.

Umowy handlowe: polsko-włosko, i polsko- 
angielska.

Jak donosi „(Przegląd 'Wieczoray", . w 
związku z projektowaną umową handlową 
poiltako-włioską, o której .wspominał medaiwtoo 
włoski miroiister spraw zagrandcanych hr. Sfor­
za, nawiązane zostało porozumienie pomiędzy 
wiadziami potskiam: a poselsUwesn włoskiem 
w Wainazawle, ,

W tych dniach radca handlowy iposelisitwa 
wffcsfciego, dr. Antonio Ulianotti-Coirvi zesłał 
przyjęły .przez ministra przemysłu i handlu, p. 
PrzauowJsILciego, a następnie odbył szereg na­
rad z przedstawieniami" miniisłenjum epraiw 
zagranicznych, oifaz przemysłu i hiandlu.

W środę w ministerjuim spraw zagranicz­
nych, z udziałem praedstaiwacieii wszystkich 
zainteresowanych miaisterjów, odbyło się rów­
nież posiedzeń i e w sprawie zamierzonej urno. 
wy haiadlawej poi ko-augieMaeij.

Posiedzenie Komisji rozgraniesającej dla 
Śląska CSeazyńskiego.

W czwartek odbyto się w  Morawsikieij 0- 
strawie posiedzenie Komistji rozgraniczającej 
dila &ląeika Cieszyńskiego Slpisza i Orawy. 
Przewodniczył pułkownik francuski Uffler. 
Na .posiedzeniu postanowton©, aby, celem przy­
śpieszenia dalszych prac, Polacy i Czesi .bez­
pośrednio rokowali, co do dalszej korektory 
granicy, pozostającej jeszcze do ustalenia.

Najbliższe posiedzenie Komisji polska- 
czeskiej ma się odbyć w czwartek. (PAT.).

**
Dnia 5 b. m. odbyło się w Gdańsku po­

siedzenie Senatu, na którem p. Kazimierz Ol­
szowski. dyrektor departamentu M. S. Z., do­
żył Senatowi gdańskiemu zredagowany w. jg-
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zyiku francuskim projekt traktatu z Niemcami ności a  1920 r. Referenci pp. Drwęaki prezes 
w sprawie prawa, jakie mają otrzymać Niein- Związku miart i W. Kozłowski — dyrektor biura 
cy, odnośnie wolnej komunikacji przez obszar Związku miast; 4) Zapisy do sekcji. Obrady to- 
gdiański i tereny, odstąpione jPołśc© na mocy czyć się będą następnie w salach Ratusza w na- 
traktatu wersalskiego, i  zaproponował deko-. stępujących sekcjach: 1) Sekcja ordynacji miej-
manie konsultacji. iskiej i stosunku samorządu dio władzy nadzorczej.

Po od/bytefi naradzie Senat gdański ©świadr' 2) sekcja mfejsikieh, 8) sekcja bwiiżeto-
czył, że przeciwko projektowi nie 'ma nic do wa mndasf, 4) sekcja aprowizacji miast, 5) sekcja 
nadmienienia. Z odbytej w ten sposób narady oświatowa. 6) sdkeja spraw ogólnych. Dura 10 
spisany został protokiół w języku polskimi i kwietnia o godz 8-ej wieczorem odbędzie się przy- 
niemieekim, zaopatrzony podpisami pełno- i?®® członków zjazdu przez miasto Poznań w zto- 
mocnika Rządiu polskiego ora® senatorów. ! sah Ratusza. Dnia 11 kw-.etrma od godacny 8

Rząd m. Gdańska stał na stanowisku, że 
konsultacja w teji sprawie winna 'być dokona­
na z sejmem gdańskim. Rząd poMu uważał, 
że przez konsultację należy rozumieć naradę 
z Senatem , Obecnie więc nastąpiło wyrówna­

ni. 30 — 10 min. 30 rano uczestnicy zjazdu zwie­
dzą urządzenia użyteczności publicznej w Pozna­
niu, poczeim o godzinie 11 w wśleJMiej sali uniwer­
sytetu 0'dlbędzie się końcowe posiedzenie plenarne 
z porządkiem dziennym: 1) sprawozdanie z obrad 
i wnioski sekcji, 2) sprawozdanie 'komisji bud‘żc-

me o w  w tej mierze i sprawa kou&ultocfi. . Iahłferdzmie buf,teta ^ ąakn miast oa
została przesądzona, l i m  3) tttftniętie 74azdu. (P. A, T,).

*
* *

Konwencja1 tranzytowa podpisana' zostanie 
ZJZfZSl 18 ^  i P. Kajetan Dzieraykraj - Morawski, wi-

? ^ J E r r« 5 t r t3 £  
* * * * *  **« —  ̂" I r  5&Łi?M?2^r2SK:

| daje się na dłuższy urlop. Zastępować go 
Zjazd Związku Miast Polskich. (będzie radca poselstwa polskiego w Pradze,

Program' ogólnego zjazdu związku miast polsMcti, P Karol Bader.
Jaki obradować będzie w Poznam iw w dniach 9, 10 * *
i 11 kwietnia r. b. jest następujący: dnia 9 kwiat- j W przyj eździ© bułgarskiego ministra spr. 
»ia o golds. 10 ran'o posiedzenie pleneme w wiel- WiewinętozsijTh. p. Dianifrowa, zaszło pewnie o- 
kiej sali uniwersytetu z porządkiem dziennym: późnienie. P. Dimitrow dopiero dz ś ma przy- 
li) eagaljemie zebrania, 2) wybór prezydium zjazdu być do Warszawy, 
i komisji budżetowej, 8) sprawozdanie z działał- ! ' 1 —»*

Sirajk robslników rolnych
w powiecie Grójeckim.

mujniiści starają się skłonić robotników do ■ tomdkto. Królewsko - huctota) i Zatorskim, gdyś
mamif©stacyjnych protestów przeciwko przyłą­
czeniu Górnego Śląska do Polski. Agitacja ta 
wśród robotujików polskich nie daje żadnych 
wyników.

Bytom, 8 kwietnia.
(1PAT.). W czasie nieobecności w Opolu 

gen. L© Ronda zastępuje go najstarszy rangą 
w Komisji gem. Marini, przedstawiciel Włoch, 
zaś, jako przedstawiciel Francji, zasiada w 
Komisji pułkownik francuski Pomsot.

Bytom, 8 kwietnia.
(PAT.). Komisja międzysojusznicza ogłar 

•sza, że z dniem ,15 go kwietnia tracą ważność 
wszystkie dokumenty, wystawione dla upraw­
nionych do głosowania emigrantów, którzy 
przybyli na (Górny Śląsk w okresie pleblscy-

rewir centralny dostarcza ternu rewirowi potrzeb­
nych maiszyn i materjatow. a wzaniian za to okray- 
muje stamtąd węgiel Momorjał stara się ipraaka- 
uać państwa sprzymierzone, żie oddzielenie tych 
powiatów od rewiru centralnego wypadnie na nie­
korzyść obu stron zainteresowanych. Dalej przed- 
stawione są specjalne stosunki robotnicze, żyw**- 
ściowe i komunikacyjne, które mają przemaiwlal 
za tern, że obwód przemysłowy Górnego Śląska 
jest niepodzielny i że w razie od'daielenia niektó­
rych jego części i przyłączenia ich do Polski rychło 
ccfnie się ich rozwój na poziom rozwoju przemy­
słu w Polsce, ze szkodą dla całej gospodarki eu­
ropejskiej.

Piąty załącznik w formie kartograficznej pmed-
sławią cały obszar węglowego zagłębia polsko-śl*-

  -I .* I A .*u * t?  -» 1 (V>Atu. Kto z emigrantów po tym terminie przoby- skiego, stwierdzając, że w r. 1920 Czechosłowacji
wać będzie na Górnym Śląsku ibez specjolnier 
go pozwolenia Komisji, ten narazi się na ka­
rę więzienia od! jednego miesiąca do jednego 
rokiu, lub grzywny od 300—1500 mik.

KRĘTACTWA NIEMIECKI®.
Bytom, 8 kwietnia.

(!P. A. T-). Do noty niemieckiej przesłanej 
państwom sprzymierzeni yra i międzysojuszniczej

posiadała z lego obszaru 1300 kim. kwadr, czyli 
13,3 proc. 'Prusy 2809 kim, kwadr, czyli 32,94 proc. 
a Polska 4400 klnt. kwadr, czyli 91,76 proc. FaiW 
ten ma być dowodem ną to, że Polska posiada 
dostateczne zasolby węgla, tylko eksploatacja ich 
jest ramało dotąd rozwinięta. Nota zaanoesa, ifi 
Niemcy gotowi są jednak Polsce depomódz (!), a 
rzad niemiecki zagwarantować jej dostawę węgla

r . ^ « ^  górnośląskiej produkdi, dopóki nie będzie me-korna/, w Opolu, żądające prayfcjraenra Gora««o * T  > £  ’

(W  dniu 8 kwietnia ogłoszono strajk ro 
botników rolnych w powiecie Grójeckim. U- 
cbiwalono strajik w obronie 380 rodzin, pozba­
wionych pracy i dachu nad głową. Wybuch 
ałrajku w żadnym Bazie nie należy traktować. 
j*k« walkę z orzeczeniem Nadzwyczajnej Ko­
misji Rozjemczej^) Pismaki burżuazyjne wiraż 
ze Związkiem Ziemian starają się wykazać, iż 
Związek Robotników Rolnych przez uchylenie 
się od udziału w Nadzwyczajnej Komisji Roz­
jemczej. tem samem uchylił się od jej uchwał. 
Stwierdzamy z całym naciskiem, że przypisy 
wonie nazn tego rodzaju pobudek jest nie®u- 
nńeKuoiścią. obliczoną na nieświadomość apo- 
łeczeóatSwa. Już wyjaśnialiśmy w swoim ko­
munikacie (patrz w „Robotniku" z dnia 2-go 
kwietnia), iż „n1© możemy brać udziału w Ko­
misji dlatego, że K°misja łamie tekane u- 
ehwały". Sialiśmy na tem stanowisku dlate­
go, że nie chcemy dawać swoich podpisów pod 
akt, który jest ka-zywdza'cym dla rob Ol­
ków rolnych. Ten, niemniej zdajemy sobie 
Sprawę z k-onselcwenictji prawnych, jakie pocią­
ga za sobą uchwała Nadzwyczajnej Komisji 
Rozjemczej. Uchwałę przyjmujemy, jakd nar 
rzuconą i czy chcemy, czy nie — musimy jej 
się podporządkować.

(Po stwierdzeniu zasadniczego stanowiska 
w sprawie uchwal Nadzwyczajnej Komisja 
Rozjemczej przejdziemy d.o sprawy bezrobot­
nych robotników rolnych. Ea wybuch strajku 
w Grójecki em i innych powiatach, jako pro­
test przeciwko rugowaniu ludzi z pracy w o- 
br.es:e zasiewów wiosennych ®dpowiedzńaI- 
n«ść spada wyłącznie na. obszarników’ i Rząd.

(Powszechną tajemnicą jestt, że ziemianie 
przez 6 miesięcy uchylali się od 'polubownego

Stcekaego, ktdiy kpił sobie z ustaw, ni© było 
siły i sposobu dla przywołania obszarników 
do porządlru. Przecież umowa dla robotników 
rolnych winna była być załaitwiona in<ie w końcu 
marca, lecz przynajmniej w grudniu ub. r. 
Związek Robotników Rolnych zgłaszał propo­
zycje jeszcze w listopadzie. Rząd był ślepy i 
i głuchy i nie potrafił doiprowadizić do urno­
wy. Pytamy: jakiem prawem teraz władze
przychodzą na pomoo obszarnikom?

(Przeb’eg sfirajlku w Grójedkiem był impo­
nujący i miał na celu doprowadzić do załat­
wienia sprawy w ten sposób, żeby tycto robot­
ników, którzy pozostali bez pracy, rozlokować 
po łnnych folwarkach.

Wobec tego, iż p. inspektor Pracy *4°iył 
piśmienne zobowiązanie, ,4 doprowadzi do wl- 
tatwien'a tej tak bolącej sprawy polubowni*, 
oddział nasz strajk ^dwolał, z tem, że /w każ­
dej chwili gotów jest przystąpić do walki po- 
nowtueji pod hasłem „CMdba i Pracy", o ile 
nie diojjdzie <ło porozumiem ta.

Nie będziemy walczyli z Nadzwyczajną 
Komisją Rozjemczą, ale zabronić nam walki 
o słuszne praca do pracy nikt mi© śmie.

Kitka słów pragnę skierować pod. adre­
sem pismaków z ,J>wu,groszówki". Pominę 
m'leżeniem ich brudne insynuacje o moich 
dochodach z pobranych deputatów od robotni 
ków rolnych. Z największą niecierpliwością 
oczekiwać będę przybycia urzędinków z M.ni- 
sterjum Skarbu, mających konfiskować mój 
,majątek".

,,D'wgroszówka" podaje, że w mająitiku 
Jasimiec pobiito tych, co chcieli pracować.

Zaznaczyć musimy, iż aultor tak się złapał,

Śląska do Niemiec, rząd niemiecki dołączy! 5
łączników:

Pierwszy załącznik jest mapą Górnego śląska' 
w glosunOcu 1 : ,100,000, przedstawiającą mynlk gło­
sowania plebiscytowego według obliczeń i kombi­
nacji niemieckich. Nie uwzględniając przepisów 
'.raktata pokojowego, który mówi o 
gmiruumi, Niemc-y starają się wytworzyć złudaeruc 
optyczne na imapie, iż .mają większość. Mianowi­
cie potworzyli oni większości powiatami, przyczom 
powiaty, które wraz z miastami iporwiatawemi da­
ły większość głosów za Niemcami, określili jako 
niemieckie.

Drugi załącznik w frarmire książki zawiera rze­
kome dokumenty o terorze polskim i wywieraniu 
wpływu ze strony polskiej na wynik glosowania 
w poszczególnych powiatach i gminach.

Trzeci załącznik traktuje o ścisłym związku 
gospodarczym Górnego Śląska a Niemcami’; Niem­
cy starają się dowieść, że eały przemysł górnoślą­
ski powstał i rozwinął się dzięki pomocy Niemiec 
i jedynie prze® dalszy związek z Niemcami może 
się rozwijać .pomyślnie.

Czwarty załącznik zatytułoiwiamy ,,Jednolitość 
gospodarcza Górnego Śląska" ma na celu dowieść, 
że Górny Śląsk rood względem ókonoannicmym two­
rzy zwartą całość i j©st niepodfeielny. Między Sn- 
inemt, porusza się spraiwę przemysłu węglowego, 
dowodząc, że górniidtwo w powiatach 'Psaczyńskim, 
Pytoitokitn i Tarnogórskam zależne jest ściśle od 
wielkich przedsiębiorstw górnńoaycfa w rewiirze 
centralnym, t. j. w powiatach KatowDokim, By-

gla pokryć swych potrzeb wla&ną produkcją wę­
gla.

POLACY ŚLĄSCY WOBEC NOTY NIE- 
MIEGKIEJ.

Bytom, 8 kwietnia. 
(E- E-)- w  kołach polsk:ch Górnego Ślą- 

abrowaniu s®ia n0!,a niomi©clna uważana jesi za ziipetnić.
chybioną. Szczegóły, dotyczące rzekomych 
nadużyć i tenoru polskiego .po-d-zas plebiscytu, 
nie zna-du:a w:arv nawet u Niemców. 

STANOWISKO NIEMCÓW ŚLĄSKICH.
Bytom, 8 kwietnia. 

(E. E.). W tutejszych kołach niemiedkieh 
nota rządu bemłińsk ego w sprawi© Górnego 
Śląską gpoiilkała się. z ostrą krytyką. Wyraża­
ne jeiśi przekonanie, iż nie wywrze ona żad­
nego skutku. W zwdąźku z mową Brianda ura­
bia się tu przekonanie, iż podział Górnego 
Śląska jest nietylko bardzo możliwy, lecz nr©- 
unlkinlony. Rozstrzygnięcie losów Górnego 
Śląska oczekiwane jest w dniach najbliższych 
Niemcy tultejisi ni© podzielają bynajmniej op  
tym amu panującego we Wroclaiwiu i Beitini-e 
Czynione są zarzuty rządowi niemieckiemu, ii 
nie uczynił jeszcze nic, by być gotowym na 
wypadek podziału Śląska. Istniej© obawa, i© 
nawet bez wrględu na stanowisko sfer rządo­
wych w Berlinie, N euraoy górnośląscy mogą 
w^-wołać poważne sHareia. Charakterystyczne 
jest, ii  w ostatnich czasach zwiększył się zna- 
cza e potkuip waluty polskiej, nabytwanaj chęt­
ni© przez wielkie finmy śląski©.

Sirajk powszechny w Stnylji.

załatwienia sprawy, związanej z nową umową że podaj© „tonikretny" fakt „tenoru" socgalń
dla roboto kóiw rolnych. I ©to byliśmy świad­
kiem bezprzykładnego w praktyce życia pań- 
strwoiwego niedołęstwa Rządu, który nie ma- 
łani d/ość siły i energji. na poskromienie ńbun- 
towanych óbszkrniaiów.

I  oto, gdy robotnicy rolni, stanęli przed 
widmem głodu j nędzj’, i gdy przystąpili do 
Strajku — natychmiast władze państwowe go­
towe są do wysługiwania się obszarnikom i 
pragną znaleźć „prawne" motywy dlla osadze­
nia w kryminale piszącego słowa niniejsze. 
Ni© było prawnych podstaw do zaniknięcia p.

stycznego w majątku, w którym ani jednej ntf- 
imty strajku nie było.

Jak dalece wybuch sttra.&u był dla obszar­
ników niespodzianką, niech zaświadczy faikt 
że obszarnicy rozpuszczają pioik , jakoby ro 
botnicy łłómaozyli się, iż starośta im .jkazał" 
strajkować. Musimy stwierdzić, że w rzeczy- 
wpstoeń starosta kazał policji namawiać ro­
boto ków do pójścia do pracy, rozsyłał swoje 
odezwy i działał, jak mógł, żeby panom ob­
szarnikom pomódiz w ich biedzie.

J. Kwap'hak1.

Walka o Górny Śląsk.
Bytom, 8 kwietnia. Bytom, 8 kwietnia.

(IPAT.). Nadzwyczajny sąd wojenny wBy-j| (1PAT.). Komisja koalicyjna odebrała de- 
tamiiti skazał 7 b. m. zarządcę .powiatowego bit na Górnym Śląsku berlińskiemu dzienni- 
zakladu sierot w Byłcmiu na 2 lata .więzienia kowi ,^Post“ za fałszywe' wiadomości o Gór- 
7JL bezprawne przechowywanie brom i am a-^jim  Śląsku.
nicji w zakładzie.

Na miesiąc więzienia skazał sąd wojen-
Bytom, 8 kwietnia 

((E. E.). Staje się coraz bardziej widocz­
ny pewnego Niemca, który, wbrew przepisom nero, iż komuniści ma Górnym Śląsku są je- 
o stanie oblężenia, przebywał po godzinie 10 dynie narzędziem w ręku pangermanistów 
wieczorem na ulicach miasta bez przepustki, Niemcy z pomocą komunistów usiłują wywo- 
a kiedy go patrol francuska aresztowała i lać zaamleteźki w kraju i1 szerzą wśród robotni- 
chciała zapro-wadzić na odwach, sprzeciwił się ków agitację m  pozostawieniem górnośląskich 
temu i obraził przytem oficera francuskiego, okręgów przemysłowych przy Niemcach. Ko-

Londym, 8 kwietnia. 
(P. A- T.). (Havas). I'iasko konferen­

cji Lloyda George‘a z góralikami spowodowa­
ne zostało odimową tych ostatnich zezwolenia 
na pompowanie wody w kopalniach. Górni­
cy utrzymują, że zezwalając ma to poabawila­
by sie naj skuteczniejszego oręża w swej wal­
ce strajkowej. Delegaci górników obradowali 
w dniu wczorajszym z delegatami robotników 
tramisportowych i kolejarzy.

I/>ndyił, 8 kwietnia, 
(P. A. T.). (Havas). Lloyd Georg© za­

komunikował Izbi© gmin o niepowodzeniu 
-wej konferencji z górnikami oraz oświadczył, 
że -rząd liczy Aa poparcie szerokich. .warstw

narodu i że będzie zmuszony uciec się do zto 
stosowania wszelkich śnedików, stojących d» 
jego dyspozycji, dla poprawienia sytuacji.

Londyn, 8 kwietnia.
(P. A. T.). (Havasl). Przyłączając się do 

straiku górników porzucili pracę takż9 robot­
nicy w kopalniach żelaza Y-orkshiire. Wszyst­
kie prawi© piece hutnicze w obszarze Durham 
wugasły.
KGLE.TAR7E I ROB. TRANSPORTOWI PRZY­

STĘPUJĄ DO STRAJKU.
Londyn, 8 kwietni1*.

(P. A. T.). (Havas). Kolejarze i robot­
nicy transportowi postanowili przystąpić do 
strajku.

~ \tC  i ) - - n

Ateny, 8 kwietnia. 
(HAT.). Według urzędowego komunika­

tu greckiego o sytuacji na froncie z dn. 6 b  
in. na półmoenjomi odcinku frontu położeniie 
obecnie jest takie same, jakie było przed roz­
poczęciem ostatniej ofensywy. Na froncie gru­
py południowej wszędzie panuj© spokój. Ko­
munikaty nieprzyjacielskie, mówiące o po­
rażce armji greckiej i o wielkich stratach 
greckich, są absolutnie niezgodo© z prawdą.

Paryż, 8 'kwietnia. 
(tP. A. T.). (Havas). Do „Temps" do­

noszą, że według ostatnich wiadomości niepo­
wodzenia armii greckiej pod Eski-Chear przy-

WYJAZD VENIZELOSA
Nauen, 8 kwietnia.

(P. A. T.). (Radjo). Z Paryża donoszą 
o nagłym wyjeździe Venizelosa. Zamierza oa< 
podobno udać się przez Włochy do Grecji w 
razie, ieśli potwierdzą się pogłoski o wybu­
chu powstania przeciwko królowi Konstanty­
nowi z poiwicdiu jego polityki wojennej. Szan­
se Venizelosa w kaiżdym bądź razie, wskutek 
ciężkich klęsk Greków w Azja Mniejszej, 
znaczni© się poprawiły.

— Rokowania poTitycztoo - handlowe międasy
Polską i Czechosłowacją zostały odłożone.

— Z Berkina donoszą, iż podsekretarze stanu 
w m©micckie.m ministerjuim spraw zagranicBnychbiwetą roeimćaiy klęski. Grecv utracili 8.000

żółni©rzv i liczuvch oficerów. W Atenach za- * Bei^ m®n- wyjeżdżają ^
p ano wato avuelkie przygnębieni©. ~  Wysoka komisja

njd wydała zarządnemaa wykonawcze w oelu ufcw©- 
Nauen, 8 kwietnia. tol,doTlu .przewidzianego przea kon-

(P. A. T.). (Radjo). Według ostatnich demie- fem]cję iondyńską. Urząd celny w Nadrenji m* 
sień tureckich, Grecy ewakuowali Rrussę. Ofice- ^  swoją działatoość.
rowie greccy przebywający na urlop*© zagranicą, ■ • — 4
muszą się mieildować. Zarządizanie to odnosi się 
do roczników zaipasotwyeh 1915, 1914 i 1913 r.

Paryż, 8 kwietnia.
(P. A. T j. (Havas). Jak donosi „Teimps", 

rząd knnstaintyncipoliłański zwrócił się do wy-

— Nowy rząd perski now się z zatntarein n- 
niewiaiżniemiia układów amglo - perskich.

Ukazał się Nr. 14
 oiv w ^  „t r y b u n y ^

sokich komisarzy koalicyjnych w Konatantynoipohi ! i zawiera treść następującą: 
ora® do ich rządów z notą, zawierającą oświadcze- j T. HółÓWWO. Pncpjucie prawa. Dr. A. 
nie, że wobec neutralnego stanowiska, zajmowa- Praig/er. Konstytucja 17 marca. K. Irzy- 
nego prze® sprzymierzonych w konfLitocie grecko- kow!#?i. Inteligencja a socjalizm.—St. Zyg- 
tureekim. Grecja nie powinna być upoważnioną do fryrł. B u dzący  się Wwcbód. — Cep. Ze SBtu- 
•wylądowywania swych wojsk ora® transportów ki (O Salo-Ttie słów kilka). — Uwagi i no- 
materjoto wojennego na wybrzeżach cieśnin i mo- tatki- — Książki i wydawnictwa. — R n b  
raa Marmara- Wcbec tego rząd turecki prosi rzą- zawodowy: Pośrediniotwo pracy W umo-
dy sprzymierzonych o położenie kresu takiemu wach Zbiorowych. Krotnika rudmi zawodo- 
slaanowt rzeczy, a więc niepo-TwaJami© Grecji ma w©go. — Wiadomości gospodarcze: PrzeSł- 
czynieaie z edeśnin i meirza Mairmara podstawy o- jlenie gospodarcze. Kronika goapodttPCMi 
peracyjnej dla swych działań wojen®jvb. {Polski i zagraniczna. — BibljogTalja.
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I w i i  Spoiiw ti. B o M . Stnwan. SpSMi.
w  W a rsza w ie , Wolska 4 4 .

77-50, 77-53, 82-97, 14-09 i 130-3LTelef.

Robotnicze Stowarzyszenie Spożyw­
ców m. Warszawy i okolic sprzedaje koo­
peratywom, związkom oraz innym odbior­
com kapustą kwaszoną po cenie Mk. 170 
za pud.

Interesanci zwracać sią winni do biu­
ra—Chłodna 45, lub tel. 77-57.

ścifańska kooperatywa dostarczyła członkom 
mąki na święta po 56 mk. za funt, kiedy na 
ryinikn bandtawym mąka kosztowała w  owym 
czasie po 79 mk. za kilo, czyli około 85 ink. 
za funt.

!W ostatnich tygodniach reakcja rozpoczę­
ła  szykanować i posłów socjalistycznych. Oto 
kilkanaście d!ni temu zjawił się do mieszka­
nia posła Malinowskiego przodownik policji! z 
żołnierzami, w  celu dokonania rewizji, i do-

Ruch robotniczy
W P o lsc e

l m  partii.
Dztf odbędzie się w lokalu CKW. fWa~

piero na usilny protest domowników, pian po- 7 ) o  g. 4 pp. posiedzenie Wydziału za-
lkjant lokail opuścił. Poseł Malinowski do dz’.ś z porządkiem dziennym: dalsza

Stowarzyszenia Związkowe I I kategorjl, po­
siadające Koncesje na sprzedaż wyrobów tytunlo- 
wych, mogą zakupić w R. S. S. papierosy mono­
polowe po cenie nominalnej— rabatu.
■ M U _ _ _ j j L _ i — i u u ł i  i« ■ ■    i a o i— n a w ar i iii m imiiis   i — — f l f l  

Książki nadesłane.
Dr. M. Orłwwioz. Ilustrowany praewodndfe po j 

Gjmszit. Orawie, Liptowie i  CaadecfcŁo”, 1921. \ 
©Książaca Poiiska".

Dział praewodniików po kraju, zagranicą 
hardz<o rozpowszechni tony, u nas jest ledwie w po- 
Mfjafaacb.

Drogę tonuje ,<Ksćą4nica Polska", która już wy­
dala kHikia przewodników. iProcwodnai: po Spiszu i 
Orawie jest handao dobrze ułożony, zawiera ranó- 
Btrwo ciekawych i  pożytecznych wiadomości. Może 
Ibyd rzeczywiście prze wodniki cm po tym pięknym 
fangu, który warto poznać i falą nawiedzić. Wydaw­
nictwo staranne. Druk czyielny, ryisuinki wyraźne.

(iuuutoo,  -----    j > — warzvsza
posła MMitoowskiego, który wte- U ozaioT. 
w' Łodzi, a  n ie zaś w  Lublinie.

IW powiedaiałek 3d b. m. odbędzie się o g.

nie może dowiedzieć się> kto nasłał wojsko 
policję na m-ieedkanie posła. To zmów Magi­
strat nałożył podatek, ^kanonem” zwany, za
rok 1915 na 
dy mieszkał w' Łodzi,
Podatek ściągnięto, a le  taw. pose! M. wniósł 
protest do prozydjirm Magistratu. Jak widisi- 
my, emdecja i chadecja, mając organy państwo­
w e na swe usługi, prowokuje pepeesowców,

(ale zawiedzie się  w  siwych zamysłach, a l b v ; 
tak I iak. jak wpadł carat i  okupanci, tak i ! 

śladu n ie będzie ze spółki reakcyjnej, a le  nasz ' 
pepeesowski sztandar wciąż w  górze będzie 
powiewał. Gród*—kł.

granicznego
akcja PPS. w  obronie Górnego Śląska. Pro­
szeni są o  przybycie obecni w  W arszawie to- 

z  Górnego Śląska: Biniszkiewiez

p ro w m cii.
Lublin.

(Korespondencja własna).
Sądy partyjne. — Przetrzymywanie w  w ięzie­

niu. — Porachunk’ strajkome.
Dnia 22 marca lulbetllsiki sąd okręgowy, 

składający się  z sędziego .p. Korsaka, ławni­
ków pp. Ignacego Grąbczewtskiego, geometry 
i Stanisława Kai ężyctkiego, intendenta szpitala 
Szarytek, a jednocześnie właśc-ciela fabryczki 
Rądiził sprawę tow. Dzięmhly i tow- Zakrzew, 
•kiej (Lenki) se 128 art. punktu 6-go, o wy­
danie odezwy z podpisem Okr. Komitetu P. 
P. ictóra według pnokuratorji poMriej 
^Wzywała do buntu i siała nienawiść epołec®-

Łochów. *
(Korespondencja własna).

Istnieje tu od wtelrj lat, fabryka maszyn rolni­
czych, której1 właścacdelem jest p. Parli®. Ojciec to- 
rsźniejraego w-teśdrfeła fabryki dał robołmkwm, 
pracującym u niego po 20 i 80 lal, sriennę, którą 
oni m»m< uprawia®. Obecnie jednak p. Perils kanał 
swoim parobkom zaorać ziemię, już zasianą prze* 
robotników, a wdowy po długoletnich pracowni­
kach fabryki wyrzuca atę * mieszkań.

Niesłychane I

Sierpc.
(Korespondencja własna).

W dniu 18 marca r. b. odbył się łu wielki wlec 
polityczny, na' którym było około 5,000 słuchaczy. 
Na wiecu przejruawial tow. poseł Niedziałkowski i 
tow. Kępczyński.

Półtoragodzinne przemówienie towarzysza-posłe 
zebrami przyjęli z enituayazmeim, a pomiroo tego, te 
Sierpc zaliczyć modna do gndaaid (reakcji, przy 
końcu wiecu wszyscy, jak jeden mąi, wznieśli 0- 
krayk: ,,Niech żyje socjalizm! Niech żyje P. P. S.“.

4 pp. painktualme wspólne posiedzenie <sPre- 
zydjum OKW. i Wydziału oświ atowo-jfcuLtural- 
nego w  lokalu OKW. (WaTecika 7).

Odczyt tow. Barlickfogo. Jutro o godz. 11 rano 
odbędzie «ię w Promenadzie za rogiuką Belweder- 
sfcą odczyt tow. posła N'.xrberta Barliok-ego p. t- 
^Twórczość Juljusra Słowackiego".

Odczyt. Jutro o godz. 11 rano w teatmze Po­
wszechnym (Chłodna 29) odbędzie się, urządzony 
staraniem dzstotaicy Jeroaoldimsfcięj, odczyt tow. Za­
remby n. t. klasowych, polskich, cbrześcijań- 
ffefich Związkach zawodowych i ich polityce*'. Bile­
ty do nabycia w OKR. (Al. Jerozol. 56) i w loka­
lu dzielnicy (Oblodma 41).

Dzielnic* firódmfejska. Doić o god®. 7 w lokalu 
OK®. '(Al. J e r o w i .  56) odbędzie się posiedseude 
Komitetu dzielteicy, na które prosimy o łkam© i 
punibimłn© przybycie członków Komitetu. Spra­
wy bardzo ważne.

Kolejowa w*. PPS. Dziś o gods. 5 w lokalu 
OKR. (AL Jeroaol. 56) odbędzie się posiedzenie 
Komitetu ł  mężów zaulania kolejowej erg. PPS.

Egzekutywa OKR. DzśS o g. 6 w lokalu OiKR 
(Al. Jerozol. 56) odbędzie się posiedzeń.© Egzeku­
tywy OKR.

Posiedzenie Egzekutywy O d r . Wyda., orar 
Warsmwak. Wydz. Kobiecego odbędzie się w  po- 
ndedmatok din. Ili fcwdeMa o godz. 7 wlecz w lo- 

; koto OKR (A). Jerowi. 56. I p. Na posiedzon-o za­
praszamy człcnlków Wydziału opieki rad dzieddern

Gdetnwa wydaną była 5 stycznia 1920 r. i 
mówiła o tem, że  minister aipnoiw. Sliiiwińlski, 
nie dostarcza mąfci, że w Lublinie panuje 
Słód, a tafcie wspominała, że dosyć wojny, że 
*mnż!ua7ga i .paskarae gnębią proletariat i t. d.

Gd-ezvra atwieitizala tjifco faikty, ale reafc- 
c75n»  -/ emdedkio - 'bLerytkalnej Mice lntbeUskioj 
chodziło o zemstę nad w ceburmisiraoin soąia- 
hstą, który nie chce być wspólnikiem gospo­
darki enidecko-Szcizepaiiisik i ej, oraz nad tow. 
7-Hik.iv.ew ks1, radmą niie'sikp.. fctóra zawsze 
piętnowała niedołężną i niiszJozącą miasto go- 
ąpodankę maigistraoką. A w ęc ehiwycorao się 
odenwj- (iwiąle podiolbmych odezw było ogła­
szanych przedtem i potem), jako proteksita, 
aby módz zastosować carski 129 arb’!kuł.

iPodcz^s rozprawy, nawet młodziittki p- 
P®,okurator nie wiedział, co ma zarznicać nu- 
szjmi towarzyszom i iyilko dowodził, że na-jlbar- 
dziej sieją niezgodę społeczną nastęipr-iące 
®^°wa odezwy: .^Towarzysze, burźuazja i pro- 
.^tarjaf‘ (dosłownie).

Sęld. po godzinnei n a r a d ę  skazał tow. 
P^emibłę na 4 miesiące więzienia, a tow. Za- 
Wrwwidką ma 2 miesiące, nakazując foeżwłotcz- 
he odsiadywanie kary. Zasądzeni nawiado- 
miJd są d  iż będą apelować, a wówizas proku­
rator zażądał ra tow. TJizśeimlbłę 50.000 mik.

za..tow'.Zakrzewską 20.000 mik. kan- 
j - s* »ż tafcięj smnv nikt za nich nie bę- 
dz e mógł złeżyó.

•Następnie, m  wniosek sędziego Koreate, 
postanowiono zażadać od t w .  U®erobłv 
fiO.OOO mik. p. kaucji, a ^  tow Zakrzewskiej 
30.000 marek.

Na s z a c i e  na sali był obecny poseł Ma­
linowski (Wojtek), który w  godzinę, przy po­
mocy towarzyszy, złożył żądaną sumę 90.000 
mao-ek (paskarzy i zbrodniarzy uwalnia się- 
za kaucją do 20 tys. iDm.) i uwolnił aresafcoiwa- 
nych.

Pism o N.-derkie' „włos Ijubełskp« zamie­
ściło 2  tego powodu wiściekły artykuł, obrzu­
cając zasądzonych towarzyszy gradem .obelg.

A oto jeszcze jeden dowód, że sądownie- 
Iwo polaki e jest dziś narzędziem w rękach eu- 
dókow, używanom dla porachunków partyj­
nych': W  więzieniu lubelskien^ siedzą już trae- 
ci " ° '

G ło s y  c z y te ln ik ó t i i .

ika któremu, po praercia obiadowej,, firma prEyjęU 
z powrotem wydaiomych. W duiu 81 .III o gods. 7 
wiecz odbyto się *ebrai.ie w  tokalu Związku, na 
fctórem robotnicy uchwiafiR reaoiucię, piętnującą w 
stanowczy sposób majstrów !ab>-ycanych Dudlerów, 
udających w  oWudny spoeób przyjaciół klasy prasu­
jącej, za ich podstępną i fcreeśą robotę na szkodę 
robotników. Reziolnc ja podkreślą, że na wszelkie 
próby wydarcia robotaheora (zdobytych jui praw 
odpowiedzą oni aatychnnastową i  bezwzgi ędną rw»L
ką.

likwidacja bojkcla w caL’sidsfo Ostrowddege. 
Zraeszemie lakierników i Sal’grafów podaje do wi*. 
dcrmości, iż, bojkot żaktadu Iskier licao-powoeawego 
Ostrowskiego. Lesano 23, trwśjr.cy od lutego 1020 
roku, aostał elKkwldwwasty. Lek rsiiey uzyski® żą­
dane dwutygodniowe odsekodowaułe

Kursy dla precowr-llfilw tr-~r«ratyT^ warszaw- 
skid] (Elektoralna 53). Dtóa 10 kwietnia — zwie-
dnemte Psdatwowego zakładu bade* ia żywwośca, w  
oelra poznania spoeołatw toedsnia rafatsaowań n»- 
biahi. Zbiórka punS(eua,ta.te o 10 rano w  lokete nar 
kład« (Nowowiejska 27. wejście od Topolowj). 
Do. Id kwietoift-^ervtrTieiyk*—w.-khd tow. Prayp- 
kowskiego. Dn. 12 Jiwielr.la — towarranarw-stwo — 
wyki. ob. kfetejki. Dn. 18 Ir.ićefiia — Kasy Cho­
ry cb—wyk. tow. etrużpd-de.i. Dt». 114 kwietnia — 
arytmetyka1—wyk!, tow. Przypkowskiego. Dn. 15 
kwietnia — towwosmwsfrvo — wyikł ob. Matejki.

Ze Stow, praeown. feandl. (7?>!oa 25). Din. 31 
marca r. b. odbyło 9fię nebrame ogólne, jefco dalszy 
ciąg poprzedniego, na któram zdecydowano sprawę 
przystąpienia Stow. dt> Komisji Centirsilnej Idas, 
sw. zaw., które wywołato żywe m^tenesorwairie. 
Rezotocja, opowńaidialąca się z* przystąpieniem) do 
Kom, Cemłr., otrzymała 3*9 gtosów, praedw 174.

U robotników (Łrzor.m.ych. Zcrząl oddziału IWar- 
ssB^'a Związku zawodowego rohoiników przemry- 
słu drzewnego w Pnb-re aawied.mnia członków te- 
"oż Zrwiażku. że w  dni*’ 10 kwietnia (niedziela) t. 
b  o godz. 10 rano w  fołmlu Zwi cilott odbędzie się 
w drugim termmie wsflre zebranie. Na porządku 
dziennym: Sprawozdanie ®e zjaadiu. Walne zebra­
nie będzie prawomocne bez względu na ilość obec­
nych. /

Z „Blaku* Zw. inst. uśytera. publ. W dróu 5
kwietnia odbyło się <to południa prezydjum, wiier

robotmiczem. Sprawy w«źnie.
Komisja majowa. W pomiedziaJete dra. 11 b. m. 

o godz. 6 wierz, w tolcalu OK1R. (Al. Jeronol. 56) 
odbędzie się posiedzenie Komisji majowej. .Pro- j esoram plesmmi „Rlolcu” Z-w. Snst. użyt. (puibl. Obecr
azeeii eą o przybycie wezrsey czkwkawie Komisji 
majowej, oraz prsed&taiwiciele dzielnic i Zwiąeików 
aawiodowych.

li!! fGWGiW;
Ze Związku rob. miojokich (AL Jerosol. 56).

Jutro pu-ktualnie o g-odz. 3 pp. w Mksfu Zwiiązkn 
(AJ. Jerozol. 56) odbędzie się zebranie ogólne 
Wyda. IX-go, f. j. Scfco’nictwa. Woźni szkól i ochron 
proszeni są o puniktoatoe i bezwammikowe przyby.

Podwdjna miara.
Stosowanie podwójnej miary do obywateli na­

szej Rzeczypospolitej Polskiej staJo się objawem 
codziennym i dochodzą do fowu, krzywdzących ich 
luato.-jaJnie i tnorainie.

Oto np. p j p r e s e s  (min istrów Witos przyrzekł 
pracownikom państwowym wistrzymainae ściąganna 
rat funduszów owakuacyjnycSi, wypłaconych w esa- 
sie inwazji bolszewickiej. Zdaiwatoby. się, że takie 
zobowiązanie prezydenta ministrów jest nienaru- 
szaline, a jednak i  to stało się złudzeniem, tmęd- 
ników bowiem wszystkich praiwie dykasterji pań- de.
stwowych spotkała w bieżącym miesiącu miła nte-, g;w. taw_ rob .przem. chemicznego. Jutro w lo- 
spodzśamika. kiedy iim od pensji głodowych odcją- Uniwersytetu Ludowego (Dbolia 4) otlbę- 
gnięto ratę ewakuacytoą. dzie się walne zebraa.e cddr.ało warszawskiego

Ci saimi uraędtaicy otrzymali ma święta jrtelka-; praeim rhemiezrego w Poisee
nocne po 8.000 marok potżyrald, zamiast zapomogi,! NVtstę;p za legitymacjami cz'onkowsk' emi. 
o która S’usznie dopominali się i aatoiegali. I tę IP®* j / , . . .  . .
życzfeę, jednocześnie z ratą ewakuacyjną, strą«*>'

Wobec tego z czego będ a żyć rodziny mrzęd- I kwietnia AJcwidowal się /wazek prasowaczek i
raime p~zez cały’ miesiąe, p«y  g ro żą cej się ongjl » « « * *  ^  Rtuy W  *» ^ t ą z ^  chemmz-
drożyżnianej. spowodowanej swobodnym ronwojem S6kc^  ^  -hem.ccuych i btoliż-
apetytów 'wazelkicb paskanzy, rządzących faktycznie ®-atty

Ze Zwfadtu dnwwitego. Zarząd oddziału W«r-
Z-wiązku zaw .rob. przem. drzewnego ra Pol-

PoMcą?l
Czy rząd idę orjentuje się, ż* laikiem pcatępor 

■wandem deaooralrmije sfery urzędnicffie l wrprewa-. ee© zawiadamia carcmików tegoż Zwiarikn, że ,’ufro 
dra dezorganizacię, podkopując Jeno budowę jpań-jo godz. to reno w lokallu Związku odhę K e  sto w 
słh^aoj jdrogiim terminie wetate zeh-mto. Na porządku

■Wbpommiałem tu, że prawie wwzistkle dyfka- dziennym sprawozdanie ze zjazdu.
sterje urzędników państwowych uleg’y P»" j Sprostoa-anie. W .Robotniku “z d. 7 b. m. we 
mu nieszczęśliwemu losowi, oprócz jednak irektó- ^  ^  strajk w biura© teefanicmem
Tych... wybrańców. j ^  ,Kan*rok‘ mylnie wydrukowano: „piętnuj© się

Mam tut*) przed sobą depesnę JPosapu. łiaimi.strajkoc;© postępowanie Salomei G:- usuków-
stowa przed świr tom! do oddziałów. Brzmi ona, By«*; ,p<wiBT10 ^  być: Salomei Gracz*!®ów*y, oo
następuto: niratojisaam- prostofjemy.

„Należy wypłacić pracownikom, obecnie czyn-j 
rrom jednemi-s-eraro ratercow, pemię- jaiko graty- j Z-. D .M S. Zebnrnm r o m o ^ e g o  odbę-
J Ł ę  Świąteczną. Prawo otra-manto mają & ?' ^  o godz. 6 pp. w Sekretarce!* Zw.ąz-

- - -— ton (Jerozoliwka 56). Referat p. t, „Istota nowych
narodowości i ich powstanie*.

— Jutro odbędzie się w lofcaJu Związku (AL
Jeroaol. 56) mimów,ka Odda. Warsz. Początek o g. 
1014. Sprawy ważne, f

ftor-ijk w d . C. Prezydjum sdkeji pracowni­
czej J. D. C. przy Stow. prac. handlowych (Zielna 
or. 25) nadsyła nam następujący tomuinikat:

„W żydowśico - anner ykaóakim tomiłecie roe-

ni .przedstawiciele Zw. miejskiego, trasniwaijówi, ga­
zowni, etoktrowui, telefonó-Y, toamrów. Rozpatrzono 
szereg spraw z wynikiem następującym: Z powodu 
wyjazdu tow. Feliksa Wenda, djotychczaeowego 
przewodpiczącege ^Btoku”, na dwa miesiące na to ­
nację, wybrano Ua przewódnitą^jcego dotychczaso­
wego zastępcę tow. Karola Nejbauera. Podwyżkę 
5.58%', ustaloną praes (GL Urząd Statyslycznyi, aa- 
akoeptowaao. Przyjęto rczołu.-ję, potępiającą pnzed- 
stawiicteli .polskich” zw., solidara-ie głosugących * 
praedstawdcielstwem przemysłowców w kwestji do­
datków macanych na święta w> komisji statystycz­
nej 2 ikwietnto. W komtojarh dla spraw aprowiza­
cji dodwhkowej postanowicnio wziąć udzia’. jakkol­
wiek sprawa beszpośredwo ni© dotyczy ablokowa- 
nydh sw.. W sprawie Kas Chorych polecono preay- 
djc.m przedłożyć kierowi.’icliwu dotychczaaawwmu 
Kas Chorych .następujące .posfulaty:

Żadne rozszermnee grup zr-robkowycfe ponad 
400 marek deieswrie. Automatycane podwyższenia 
płac d*,ug'' tormiomo.wo chorym w gt-astmku do sta­
wek ddenryth. oerstnio obowiązujacyicł! praedatę- 
biorstwa. Leczeni* i zatotwiar/.? robotników w  go­
dzinach wol-ych od pracy. Doliczani© aatunalii. 
Wypłaty •waieżnoSoi za cza? choroby 1 t. p. w kasie 
zakł. last. uc. pubL

W spraw© roboty kirtonratoe) poetaBowiono 
praeiurowadzić ujednostntoieuie dotych czasowego 
systemu dla stworzenia planowości l rozpoczęcia 
prac w związkach, w kiórwh detrahezas nieme «y- 
stemstycanej prac® kuitursinei. w  związku e tem. 
poezywatoc od nejbliżsnej niedzćeli, -rozpoczyna sfę 
cvikl odczytów, o czeni należy powiadomić zafate- 
resowanych praso prasę.

Po uchw-toniu jeszieB© pum drołmroh ©praw 
natury organizacyjnej, zebrairde aamtodęto o g. 9% 
wiec*.

ule pracownicy, za+rudmien! w Puzapie do 1 g™- 
duła noJ-u ubfegłego. (Później wstępujący graityS1- 
kacji tóe otrzymają''.

Podpis. Piecze* 
Praoownic.y Polskiej Kraj. Kasy Poż.-Oazczędn. 

otreymeili rówarież podwójną pensję ma święta, a 
praeowmicy P. K. O. — wi^ass© zapomogi.

W w ięzień  ui U.— ™ - ----------* -  —  * •  b?najmntej zrariaro k r y t y ^ ć P J *
™ „„i . ( .„„„i.  Irt6rv jedną sprawy wy- wyfe^ch wmadren. lecz czemu tyliko raęść uczpa ,
u  rok tow. drugą. fal: łam u, Ukówi W y sta  z troh słueroteh zapomór, jxxtosu, danelcz. (J D. O.) wibuchl strajk te  tle ronwrma
Srał, Swiad- Kdy rJ Z T jm  ich podbawtorą? ^  ^  T w
S r 1 i tę sprawę wygra, i Między pracowniami państwowymi ©rafem SBe« 0’ ^rzegamy ogół pracowniczy pmed obejmo-
troV I  ™ ^zedą, afey Iow .: ^Tfazy wywohnrać mwć zupełnie sb^nne rozporw- porad w .powyższej ^ 5 ^ 0
Prokurateipa ma więzieniu ze wmględów moral- Podajemy pod pręgiere opN i pufiltcmei na^ę-

nTcih, jak i pratotyezrroch -  trie Jest podadaue- |P^ącyob łamlstraijików: Itelta Wajcmana, Saro Dyn-
Głodny pracownik państwowy.1 to tyliko pod śledztwem. , . , ■ .

Na inmych polach załatwia # ę  tm rórnnei 
porachunki partyjne. Po strajku. 3 szeregu 
bryk wrdalono sporo robotników tak samo 
aa kolei. Endecy i  chadecy, korzystając z oks- 
aji, w uw ają bardziej wpływowycłi robotnśkow, 
aby w  ten sposób oczyścić sobie teren dla wy* 
borów sejmowych. Ręka w ręk1) z ręąkcją 
dzaiaia pan Hafn er, dyrektor fabr. Wolskieg-’, 
a w roku zeszłymi bolszewicki kandydat na dy­
gnitarza.

A teraz jeszcze ikilfca obrazków z  tu-tefsze* 
gft życia:

Aby proletariatowi pomóc, tutejsza ohrae-

B o z m a i t o ^ c i .
Dość nrcęduików w Nienicwwh. Według da­

nych budżtofwych, uraędujiów etatowych byto w 
Niemczech: w  r. 1913 — 489.918, w  i®!4 *• ~  
20lJl2(lj, w  1020 t. — 688.023. Ten wBroet uraęd- 
cików w roku ubiegłym, w  stosunku do lat praed- 
wiojeunyeh, jest nh i^mstycsny, że

[ *ee. Jakóba Lewińskiego, Bóżę Babinowica i Marję 
j Brock©©.
| Wzyw-my pracowników oddziałów prowfascjo- 
nateych J. D. C. o poparcie nas w nasz©} sluszmej 
walc© o dotrzymanie prawni© zawarty CL wmów. 
Kc-tegów, będących w drodze, wzywamy do bez- 
zrwtocsaego powrotu db 'VTarszawy". #

Stosunki w fabryce BinentaH. Dnia 25 marca 
b. r. firma Bici en/tato (fabryka droóaży) wydaliła 
robotników i  robotnic© w Hczbi© 7-iu boz pedan*-tembardziej charakterystyczny.

w tysni© ozasi© terytorjum państwa niemieckiego motywów, wskutek kaprysu majstrów Itirdlerów. 
zmniejszyło się bardzo poważnie i Robotnicy roznsniiejącł Jr®1 teanach na teb śy

I [iwote© praw*, edpowiedistttli na t o  strajkiem, dzię- i

ŁOTWA.
Stra|;& robotnik ów w dokach rysMch zo­

stał zlifcwiidowany. P raete-dow-ywanii© węgla 
do 'Rosji odlbywa się obecnie w driasyia cią­
gu. (PAT.).

AN GL JA.
R7ąd rfoźyt w Izbie gmiih oSwaadasenfle, 

i i  w dniu 25 marca liczba besnabatnych zare- 
gestenoiwanych wjmcsila w Auglji zgórą dwa 
msljany. (E-E.).

C Z E C H Y .
Nowe partja ©ocjslirtycte*.

Pomięday prawicą aocjaJ-desnoScratycaią a c®©- 
©Urimi nairodowymi eocjalusUicnt, tak zw. Klofaczow- 
cami, toczą tóę rokowaćio W sprawi© połączenia 
obu ahronniotw w jodaą portję socjalistyczną. Sla 
być założony organ centralny tej partji oraz wspól­
ny kłuto poselski w parlamencie. Program nowe] 
partji przewiduje ustawę o wywłaszczeniu ziem!, 
ubezpieczeniach ąpołecas.ych, unarodowieniu ko­
palń, oraz sanacji finansów. Partja' ta ma- zająć 
front Jednolity przeciwko komnaietom. (E. E.).
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Zycie flosnoslarszs.
Notowania giełdy warszawskiej.

Dotary St. ZjedaiocacHiiych 811, 786.
Franki francuskie 59 i  pól, 58.25.
Marla, aKemieokie 13.60, 13.10.
Sawecja a B°6ja. W Sztotkhotai© powstało to- 

waisysUwo akcyjne, którego zadaniem ma być Dta- 
nięzanie stosunków handlowych z. Rosją sowiecką.
Kapitał cakiadowy towarzystwa wynosi 1 snilijard 
hor. 8BW.

■ Tytoń z Bnlgarji. Biuro Praisowe Ministerjuim 
Prcfr.mysfju i (Handlu tormimkujeL że około 2 0 -go (Taj. Og. Org.) 20. Rozkaz Dz. M. S. Wojak. Nr. 
fcwietaia ma przybyć do Polski 16 wagonów z ty- .267 z) dnia 25/XI 20 r. — bezttemmiłiowy w lep na 
totóesni a; Bu gh'rj i. Finny i  osoby, zanueirziafliące ogólnych zasadach o! rzymu ją :

Uwagi z dnia 8.IV 1921 r.: Temperatura naj- 
iwyższa wynosiła wczoraj w (Warszawie +.7.°1, naj­
niższa +2.°2.

Bezterminowe urlopowanie oficerów - akade­
mików. Wotbec błędnego interpretowania sposobu 
wykonywania rozporządzenia M. S. Wojsk, w spra­
wie bezterminowego -urlopowania akademików, 
szczególnie zaś 'bezterminowego urlopowania ofiee- 
rów-akademików — ‘Biuiro iPrasowe M. S. Wojsik. 
'wyjaśnia, że W związku z rozporządzeniem L. 2700/ 
1032/20—1 z cfnia 14/X 1-920, orfa W związku' a .roto- 
porządzeniem Oddziału V Szt. 'At 8. Wojsk, L. 4301

zużytkować dla celów eksportu powyższe wagony 
w powrotnej drodze do Bułganji, powinny zgłosić 
eię do Sekcji handlowej, 
ntenego.

i .  Oficerowie-akademicy-ooh© laicy, ih j.:
a) cii z -pośród oficerów-akademików, pozostą- 

Wydztał handiu zagira- jących dotychczas w wojsku, którzy wstąpili dobro-
'wołnik do wojska w myśl ogótoioakademicklej u-

Ruch portowy w Gdańsku. Okręt pasażerki <*"■* ■ łfet0P f a ^cziy następnie ich roczniki zostały powołane drogą
-przymusowego poboru;

b) rówtnaeż1 ci a pośród oficerów-akadcmilków.

Towarzystwa polsko - amerykańskiej żeglugi mor­
skiej ,,Gdańsk" przybędzie do Gdańska dffi, 7-go
'kwietnia, ® odnly.’ie  Wprost do 'Nowego Jorku dm. — -- . . " , . . . ,™ ,,, którzy mamo stwierdzonej niezdolności do sluziby12 (kwietnia r. b. Towarowy okręt tegoż Towarzy-. /  . J ..  n r .,, .. • - • iwav) ™-TOhvt wojskowej, lub uzyskanego odroczenia służby woj■twa „Wista* — pojemrnoeci 5602 tan — praybyi - ^ ______ __________ _____
do Gdańska z Nowego Jorku z
mąki dłai Rządu polskiego dra.
Towarowy okręt ,JWarszawa“

ZE SPORTU.
Poznańska ,,W»rta“ w Warszawie. Dziś i jutro-

mistraowska drużyna Poznania „Warta" rozegra z 
wairszawską „Poloują“ dwa mecze piłki możnej. 
Zawody ta zostaną rozegnaic-e a  golz. 4 i pół na 
boisku w parku (Sobieskiego.

W Y P A D K I .
(im) Zabłąkana kula. Na rogu ul. Wspólnej i 

Marszałkowskiej został aramiomy zabłąkaną kulą w 
pietrsi 1 8 -letoi Jakób 'Nauruan. (Pańska ar. 13), któ­
rego pogotowie przewiozło do szpitala Dzieciątka 
Jezus. t . '

(m) Śmiertelne przygniecenie. 30-letoi Antoni 
Surzyński, maszynista kolejowy z depot w Lidzie, 
któremu podczas manewrowania wagonów na sta­
cji głównej towarowej drzwi ścisnęły głowę, prsy- 
czein -pękia czaszka, zmarł w szpitalu Dzieciątka 
Jezus.

(m) Kradzież 10 worków ryżu. Z pociągu to­
warowego. idącego z© sL W arsza waHWschodni a w 
stocnę Dęblin®, skradziono ma st. Wawer 10 wor­
ków ryżu. Na śkiuitek telefonicznego . zawiadomie- 
mią policja 4 kom. kok przeprowadziła dochodze­
nie w tej sprawie i  w rezultacie ujawniła spraw­
ców kradzieży, zaim. w Ta-rgówiku. od których też 
odebrała skradziony łup.

(m) Ucieczki więźniów. Z aresztu centralnego 
przy ul. Datnitowicaowskiej Zbiegli dwaj aresztamr 
ci: Ryszard Sawiński (Wolska nr. 60) i Lucjan

60Z "toin ptrayiDyi - J . ■ t i n *  -Ditiko rBoncza. d t 2)«
prfmym tadumkiem i stoweS V W  pw glądrae wojskowo - lekarskim, - _ < w  drodze ’ ^  sęd2;eg0 śledczego z p4a»u 

ł  1 kwietnia r  b. si<? dobrowolnie pomowm!.© do wejiska i  zo- Krasińskich do wiięaiemia 'kobiecego przy ul. Daiek

tani — przybędzie do Gdańska z Rumumji z ładfuw- 
kiem zboża dla -Rządu1 polskiego dm. 8 kwietnia c. b.

  _ •« . • n  1. TT.n D.',.n/v Dmno/imta

— ^  óins staR przyjęci w charaktorae oficerów. mej zbiegła- areszUantka w ubraniu więziemmem
2. Wszyscy bez wyjątku oficerowie-akademicy - leksar.dra Borkowska (Żelazna nr. 66). 

a więei i oficerowie-aikademicy," powołani prayuniu- | (nu) Okradzeni w pociągu
eowo do służby w o lo w e j, o ile są  iuc&acaaani J

mwindikat Poselstwa Rzeczypospolitej Polskiej w 'P a- j j^ } BOCseśinie  zamacza się. że koniecznym wa-
ry to  o otwarciu .prsez „Cornipajgii-e Generale  ̂ asn*- rwelinieniia ofi^ra-ocho'tniika-fltkademnika)—
•ttentique" nowej liiji kom-un-kacyjmej pas:cer-, pisemne stwierdzenie faiktu dobrowolnego
skaej między Hawrrem a Gdańskom. Pierwszy pa- ^ję do wojska — wydane przez odnośną
rowiec .,La- Pologne“ wyjdź© z Jlawru do Gdiansika p  K u  
U  arwietłnia r. b. Zawiera o® 4 kajuty zbytkowne 
a łazienkami, 20 kajut zwyczajnych I-ej Masy, j
wszystkie położone n-a fówawm pokładzie, ora* | Sprostowanie. W „Robotniku" z d. 31.111 r. b.
pomieszczenia dla 510 pasażerów Ill-ej klasy. P o - k a z a ła  Się wramanka p. t.

Również w" tymże pociągu kapitanowi wojsk 
amerykańskich Longo Ghiffowji s-kradzio-no waliz­
kę z garedrobą m'ęstką i dokumentami.

(im.) Potajemne masarnio. Istnieją potajemne 
gorzelnie, potajemne fabryki sacharyny, po-ajenrne

względni:© dowódcę, który to zgłosEenie i nocne restauracje i t. o zyskowne przed de-bbr-
js-twia, Osfiatmo. wobec m-ow-ego rozporządzęaia jIi- 
nisferj-um aprowizacji o ograiniczemsu; spożycia, aa- 
braniającego między, inne mi sprzedaży wędlin, za­
częły powstawaj fcśfc grzyby po deszczu, pota-jemue 

|m,a3«'mie. W pomieszczeniach tych nowych przed-„10,000 mk. za wizytę :
dróż trwać bectóe 3 i pół dnia-, po k i t a  jedsjafc ;l«karsfeą“, oparta, jak się okazało, ma informacjach ciębiorstw można dostać różnych gatunków wędlin

- M-' ..Z . - i  ■ fli____.1    ę . .1  <fT . • .    -ii— !■ » 1 ' _____ ' — „ (a  ,łłwli©,/łi»łn,i T O i 17 O W O TI V C h f Tl 1podróżach kapdsra spodziewa elę zredukować ją Ł  ^ !stych. Stwierdzamy, że dr. iK. nie popećtól 
Ach dni Odejścia statku są zam tam ne co 18-20 zarzucanego m  czynni- -  10 tysięcy marek hono- 
dni Ceny sa następujące: za jedno miejsce w ka- i rarjuim, ami nie żądał, ani nie przyjmował -  wo- 
jocie zbytkownej z tazi-erką — 1250 franków, za bec czego powyższą wzmiankę nmiejszem prostu- 
jedlno miejsce w kajucie I-ej klasy ma .przedzie jemy.
statku, z pierwszeństwem wyboru. 1100 franków, | Drzewo. (Wydział zaopatrywania wznowił wy- 
n  jedno miejece w  kajucie I-ej kla-sy ma tyle stał-1 dawanie dirzewa opatawego dla anstytucjd państwo-
irai 1Ó00 Danków, za! jedno miejsce III-ej kliasy 300 
franków. Ceny powyższe obejmują podTói od' por­
tu- do portu wraz z pożywieniem.

Sprawa przywozu i wywozu. W ostatnich cza­
sach przemysłowcy i kupcy uskarżali się, iż Urzę­
dy przywozu i wywozu mie wydawały pozwoleń ma 
to w a ry , zakupione za granicą przed ogłoszeniem 
eakszu na- ich przywóz, a które nadeszły po ogło­
szeniu okólnik®, zabraniającego przywozu danego 
towaru.

Główny Urząd przywozu i wywozu wydał obec­
nie wszystkim swym1 urzędom rozporządzenie, by po­
dania lego rodzaju były u względniane w drodze wy­
jątku w sposób następujący: il) Petent musi udo. 
wodmió, iż opłacił towar przed1 wydaniem zakazu. 
2) Wszystkie podani® i reklamacje tego rodzaju bę­
dą uwzględniane jedyni© tylko w ciągu kwietnia 
r, b.

Gtawmy Urząd przywozu i wywozu rozpoczął 
obecnie wydawolni© tak zwanych pozwoleń zasad­
niczych. Pozwolenia te wydawane są na pewien 
przeciąg czasu i daną ilość towaru. Firma, która 
otrzymała pozwolenie zasadnicze, otrzymywać bę­
dzie, bez ponownego rozpatrzenia sprawy, pozwo­
lenia na przywóz poszczególnych partji towaru w 
granicach uzyskanego ryczą1 tu. Pozwolenia 
Bicze umożliwią sferom feupieefeim 
tranzakcji htundlowych za granicą ma dłuższy ter­
a ło .

wych. feomnnailnych, dobroczynmiych, społecznych, 
szkół i piekarń. Zgłaszać się należy do miejskiej 
sekcji opalowej (Krak. Przedm. nr. 1.

Ryby. Kooperatywy, zrzeszenia, restauracje 
i  t. p. mogą nabywać za pośrednictwem Wydziału 
zaopatrywania (Rymarska 2, pokój nr. 20) codzdeń 
sprowadzam© świeże ryby śnięte

ZEBRANIA I  ODCZYTY.
Zebrani© w szkole podchorążych. Dziś o godz.

2kfl PP. w szkole podchorążych (Alej© Jeiiozolim

to oodaieuiuie, nie wyłączając tak 7wauvch dni 
bozimiiesniych, t. j. środy i piątku. Oczywiście, że 
właściciele tych potajemnych masarni me uznają 
żadnych cen maksymalnych, lecz żądają za swe ar- 
tykiuiv cen bardao wyizórotwanych. Otc jeden z o- 
brar/ków, ilustrujących skutki wyrowa zema ogra- 
aiiczeń spotćjTcia aTitylkutów żywnościowych l

Z sądów.
Rzekomy komunista.

29-letni Roman, Dulińskł, dotąd uieiposalafcowa- 
ny pracownik fabryczny, znalazł się świeżo ną ła­
wie askarżomych ipod zarzutem roc.powszechnuc ia 
odezw komun.styczaiyeh. Z aktiu oskarżenia wypły­
wa że w lipou r. z. magazynier To*w. „Cedergren 
Ganibiński spostrzegł, że w takalu tego  T-wia po­
rozrzucane są w znacznej ilości odezwy polsk . P®rt. 
komunistycznej, nawołujące <k> rewolucji socjalnej, 
do odimawiania rekruta, twro-zeaiia rad delegatów

skie nr. 3) odbędzie się zebranie praedrtawtcieli jp0)b . t Ki,iką takich odezw p®zvniósł Garbiii- 
wojskowości i prasy, mające na celu zaznajomienie j ki^  ,<)ł̂ cnie już nieżyjący rbbotnik IKIimaszew-
praedstawicaeh prasy z dótychcaasowy-mi w ym ka-l^j J że 0traymat je od Dolińskiego,

T c a ł r  i M u z y k a .
Z S A l.r  KONCERTOtnU.

Ptod każdyra wzgłędetmi udaiayni ibyl II koncert 
z cyklu, organiiaoiwaiiiego za tpośiredniciwem „Komi­
sji muzycanej*' — praea ^Międzyzwiązkową Komi­
sję kultur .-artystyczną". Pośw ięcony był om dawt- 
nym mistrzom francuskim i  angielskim w. XVI d< ^ 
XV1III. Muzykalnej publiczności nie jest obcym 
Framęois Couperin, J, Pb. Ramęau lub J. B. Luliy, 
z których dwaj pierwsi są stałymi reprezentanta­
mi muzyki dawnej we wszystkich prcgra-inach, się­
gających wstecz poza w. XIX, wzgl. XVIII, ostaitr 
ni — znunytn jest, jaiao protoplasta opery franco- 
skiej. Wykonane na ostatnim koncercie: Couperi- 
n‘a  ^ o lie a  frameaises" i  Rameau ,^uiite d-moll", 
są charak!ery’stycznemi próbkami tej muzyki, o 
zupełnie szczególnym smaku, w której — wówczał 
już w XVII np, XVILI w.l i— komipo'zytor tworzył 
według progranvu, jaki sobie nakreślił z góry. Jest 
rzeczą widoczną, że najpierw ,po wstały owe wiele 
mówiące ł>ituły (,,Dziewiczość", „Wstyd'-, ,.2ar", 
.jNadzieja", ,j\Vi©mość ‘, ,,Wytrwałość" i t, dv) ■— 
a później dopiero dorobiona do nich, zmacanie 
mniej iwymowna, muzyka. — (Zupełną nowością 
była prześliczna, przebogata w melodję, senata de 
Momtdonvinc'a (1741—41772), jak i  rówmie piękna 
sonata H. Puroella (4008—4695) znakomitego kom­
pozytora angielskiego z czasów' pokromwelowiskich, 
popraednika wielkiego Hand la w muzyce koścSeł-
nej, oratoryjnej.

Bogatego, interesującego od począta do koA- 
ca—programu dopełniły arcydzielne piosenki fran- 
cu6kie, pochodzące z ’W- XVIII, w  opracowaniu zań 
muodemizow-ianem z niezrównanym francinkim 
smakiem. Wykonała j© świetnie p. Comte-Wilgoe- 
ik®, zbierając zasłużoną buirzę oklasków. Rów. 
nie klasyczną interprotetorkn utworów7 forte­
pianowych była p. Altberyzsnka. iMuzyk® ee- 
spotowa odtworaona została ze smakoszostwem 
praea pp. Austa, Binentela i Rodzińskiego.

iPrzetmify ten wieczór zainaugurował treściiwwni 
a doskonaSe informuj ącem słowem wstepnem — 
główny organizator i ojciec duchowy koncertu — 
p. Leopóld Bimental.

W FITjHARMONJI wystąpił na poranku rrtle. 
dzielnym Chór krakowski ,,Ech«“ pod kierunkiem 
p. Boi. Wałiek-Welewskiego. Już z okazji pierw­
szego w Warszawie popisu tego chóru, w rokiu w- 
biegłym, miałem sposobność uwydatnienia, że to 
j-edęn z najlepszych naszych chórów, niestety w 
WairsHawie jeszcze mało many (Koncert ostatni sad 
ten najzupełniej potwierdzifS. Chór krakowski liczy 
dziś członków 1— jeśli się lnie imylę — więcej, mii 
w  zeszłym rofeu. Są orni z sobą wszyscy doskonale 
ześpiewami. sizyWki'm loroldem ńbliźają się do po­
ziomu fakich zespołów zagranicznych, jak np. „Ml®. 
dost" jugosłowiańska, miimo że nie posiadaj® by­
najmniej rówmie sprzyjających warunków rozwoju.

W  KONSERW  A TOR JUM  dial s ię  słyszeć w  z®. 
szTym tygodmiu pianista, p. Józef Smidowiea. J«at 
to, mojem1 zdaniem, ze znanych mi-^najlepszy uczeń 
prof. Michałowskiego. Pianista pod każdym .wzglę­
dem eoKdny, któremu jediynde iyczyćby wypadało

. . . . .  . . .  . , , . ™l. -----------------odsłomięciai-wi grze-nieco wyraźniejszej Bytowtki
tni pracy W1 dziedzinie przejścia anrnji do rtjbu  zv- j ,  , żrddj0 sprawy, grożącej surową odpowie- własnej. J. K.
. . .  — m «  w " iaV p r j - ; działnością karną. D. nie przyznał się do winy:

T-/% “ znalazł ipodczas strajku jedną z poimienianych
cia pokojowego. Biuro prasowe M. S. Wojsk,
gnie upamiętnić moment zwiedzenia sakoły pod-     ^  ^ ^ ___ _
chorążydi przez pras© oraz popisy ćwiczebne 'ka- adążył jedmuki
detów na filmie, celem pokarania go w tonem® o- znstał żnareaztowany.
grafach wojskowych, jako wyiraziu łacancsci spote- 
czeuisBw'a z wojskiem, oraz jako przykładu spraw­
ności ćwiczeń, któremi celują arasi kadeci..

Odczyt prof. Petrażyckiego; Jutro o godz. _5 pp.

C r a r  ł j  A T  S t. W lro c ik o w sk l
M I *  ę fu l. Ć rd y n a c k * ) ,

D ziś 8  w . J a p ó ń c z y f c  YASUDA, 
P o l s V a  q w ia z r f a  c y r k o w a  VIOLA 
KUTIL, ZEGAR T A JE M N I­
C Z Y ,  B 1 M - B O M  i re sz ta  ATRAK- 

CYJ kwietniowych.__________

K r o n i k a .
Liga 0br«ny P raw  Człowieka. Potrzeb­

n a  ta  zo wszedh m iar imsyfcuoja (poiwołaaa do 
iyc ia  staraniem  killkunasitu obywatela, w tej 
liczbie staraniem  i tow arzyszów ' naszych, od­
była  oaiegdaij organńziaeyjne zebramiio, n a  k tó  
rem  wyibirany został Narząd. Sala Towairzy- 
fltwa Higienicznego w ypełniła się  człoakam i 
Ldjgi, którzy wysłucihali odezj-iu ob. S tanisła­
wa Tbuigutta o zadaniach Ligi. Przewodni­
czący7 p, S tanisław  P atek  zaipnosił do dyskusji 
ji w  dyskusji cały szereg mówców poruszyło 
różne bolączki naszego żyoiia (państwowego 
Ob. Lipiński Edw ard zwrócił uwagę na krzyw ­
dę  wyinządizoną swojego czasu profesorom  
Wolniej Wszechnicy Ediwardowi G rabow skie­
mu i żądał od Ligi, alby działała stanowczo, 
bezw aględnie i n ie  oglądała się  na  żadne 
przeszkody w obronie godności i praw  czło­
wieka i  obyw atela. Pani Daszyńska - Go- 
lińsfca (profesor iWtolnej Wszechnicy!) stanęła  
w  obronie inistytudH.

k o m u n ik a t  pa ń st w o w e g o  in s t y t u t u
METEOROLOGICZNEGO.

RtolAul eisatania: Wysokie ciśnienie nad Skaut, 
dymawją, nad Hiszpainja i morzeni Sródziem-
B«m.

Prawdo p oóoj,,) y przebieg pogody w  dniu dif- 
siejszyni (od północy): IOość pogodnie, chłodno,
wiatry ipółnocno-wschodnie..

<r
 ___ ^ _____________    __ , _ _ te ­
go uczynić, gdyż został zaareszitowany.

Obrońca jego, adw . D uracz, wskazali sądow i -na 
chwiejiność budow y całego ostkarżenia, w ysnutego  
■wprost z  fantazji dzięk i miewytlomaczariym pobud­
kom . n ie  mogącym m ieć żadnego _ w p ływ u  na w y- 

jmiaar ^ iraw ied liw ofea; pow ołując się_ nadto na prze­
szłość oskararmego, obrońca dow odził, że  o  zastoso­
w an iu  tu airtykiuthi 129 k . ik. w  każdym  bądź razie  
m ow y 'być ni© rniofce, gdyż n ie  byto to - Toapowtsziech- 
niBnta literatury ikomundistycznej i  prosi! o zupełne  
u n iew in n ien ie  D u lińsk iego, co też  sąd okręgow y  
uczynił.

Echa głośnej sprawy.
IW głośnej, a  ciągnącej1 s ię  od lat M t a 1 ępra-

n e ^ " t ó ^ t ó r l t o " ^ o n k ó w  Tow i .przedstawi- 1 w ie  B olesław a. M ałgorzaty i  iKazimierza K ^ han o-
cteli św iata  m auczycielakiego, oraz gośoi ^ -ro w a - 'w e tó w , skaranych przez sąd apelacyjny aa podpa; 
d®ooycto. Na posiedzeniu  tern zaw iąże s ię  eetotia l* ® . 9k!af ^ '  prz)yctagacBenie ™ c z y
wychowwrt® etycznego i seksualnego, na zjazd , udział w  tych zbrodnoach -  Uraąd ^oktnw tom fci,

fetóry n o w b l .  »  WU£. 
cy w  W arszawie.

Z e  Związku inwalidów wojennych,

w7 saill Tow, EHygjdi'i’iezinego (Karowa 31) P'rof 
on Petrażycki wygłosi odcsjrt ip. t. ,D is tn ie  pięk­
na i eńaczeaiu zjawisk estetycznych". Bilety przy 
wejściu.

i Z Polskiego Tow. walki ze zwyrodnieniem ra­
sy, iW piątek dnia 15 (kwietnia r. b. w  wielkiej sali 

‘Z l ' 'dzieumikairzy i literatów (Bracikai 5) odbędzie się
zawieram© o ?CKj2 8 zębraoi© ogólm© Tow. walki ze

zwyrodnieniem rasy. na którem1 <lr. T. Mecakorwski 
w ^łosi odczyt „Zagadnienia1 .wychowania scksual-

  __ Jutro o g.
12-ej ovpofudmie w  lokalu k'ma „Op:i eto1" przy iii 
Kred.rtbwej 14.1wiyig'osi odczyt' p. Tadeusa Szjpotaii- 
ski ma temat ..Traktat ryski1'; po sfcońcBonyrn od­
czycie seans kiremategrafienny — o czem zawiaicta 
mia swych crfonków Zarząd IZwaąakiu inwaEdów 
■wojen. Wejście bezpłatne.

iratora Waeeerhergera, iwiniósł protest kasacyjny do 
Sądu Najwyższego.

O ile nam wiadomo. Urząd domaga się uchy­
leni® wyroku z powodu uchybień natury formalnej 
j proteKhije przeciwko zbyt mafef karze, Bastoso- 
wanej względem Bolesdam7® K. i zawieszeniu kary 
w stosunku do Małgorzaty Kochamowiczowej.

Z Opery. Dziś „Tristan i Izolda".
Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro jCezar i Ktoo- 

potna".
Teatr Polski. Dziś i dni następnych .jMiss 

Hohba". W połowie kwietnia wystawi, teatr Pol­
ski .-Kupca weneckiego", 'komedję Szekspira.

Teatlr Rodu ta. Dziś i jutto „Przechodzień '.  '
Toa.tr Mały. Dziś i  jiutro „Cierpki owoc".
Teatr Dramatywsny. Dziś po raz ostatni We­

sele Fredzia",
Teatr Praski. Dziś premjera komedji Dregely1©- 

go „Dobrze skrojony frak".
Teatr Powszechny. Dziś „Urwńa dziewczyna".

Wieczór stylowy". Dziś w Polskim Klubie 
Artystyczni.™ (ho'el Polomja) odbędzie się ,jVVi©- 
C7ÓT stylowy", artystki p. Marji Jastrzębiec z Vf 
działem szkoły plastyki P. Kutnerawny.

Karnawał dziecięcy. W niedzielę dn. 17 kwiet­
nia o godz. 5 pip. w sali Tow. Hygjenicanego (IR*, 
rowat 3ll) artyści scen ipotakich. pp. iMarj® Strońsk®. 
Halama Śtaraka. Mairjusa Maszyński i  Henryk Mał- 
kowtslki (wystąpią P© raz ostatni- z repertuarem bar 
jek, UKrnologów, figKków, humoru, werwy i śmd«- 
rihu pwd' egddą ..Święta) wiosny" dla diaioci! W«r- 
srarwy. BSleto w cenie od mk. 40 do 120 nabywać 
można w  księgami' ‘Wendcgo. Krakorwskie 9 i  m 
kanoelarjl Tow. Hygjeudczaiego.

AA

Tygodniowe pismo socialistyczne

T R Y B U N A *
. od 15 M arca r. b. w ych od zi pod red ak cją i

K. C z a p i ń s k i e g o .  I. D a szy ń sk ieg o , T . H ołów ki, M. N ied z ia łk ow ­
sk ie g o , S t. P osn era  i Z. Zarem by.

Ukazał się Nr. 14 1 zawiera:
T. H o łó w k o . Poczucie prawa. Dr. A. P r a g le r . Konstytucja 17 Marca. K. Ir z y k o w sk i. Intetl- 
aencla a Socjalizm. S t. Z ygfryd . Budzący sią Wschód. C ep. Ze sztuki. U w agi i n o ta tk i.  
Z k s  1 w y d a w n ic tw . R uoh  z a w o d o w y . Pośrednictwo pracy w umowach zbiorowych.
Kronika ruchu zawodowego. W iad om ości g o sp o d a r c z e -  Przesilenie gospodarcze. Kronika go­

spodarcza Polski I zagraniczna. B ib lio g ra fia .
W arunki p ren u m era ty  od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 70 mk„ 

Kwartalnie 200 mk., Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze- 
oo 20 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism
8 R e d a k c ja  i A d m in is t r a c ja :  Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532.

Administracja czynna codzień od 10—3 pp. Redaktor T. Hołówko przyjmuje ęodzleń 12—1 pp.
PS. Numer okazowy .Trybuny* wysyła się po nadesłaniu adresu.

6
6

6 0  »A.
k o n k u r e n c ja

f o t o g r r f j i
paszportów od ^
POCZTÓWEK 1 6 5  
„ R D B E N S "
liow o-W liodow a W I

(róg Krak -Przedm )

nfrnhra binokle, prezerwaty.
w y . pasy rupturowe 

noże Gilette. Najtaniej bo w po­
dwórzu. Jerozolimska 47. 7085

OllwiarKi „Stailftn"
składzie Mieczysław Poznański, 
Marszałkowska 72, tel. 51-65.

mim mmi sr.*?--
nych kolorach I numerach nade­
szła. Dla stałej, klijenteli ceny 
niskie, fl. Rppel, Nalewki 23 w 
podwórzu. ___________

230 Siatik f W n i  ’S I S
aoczeńi portreciści44. Z łota  16.

cy marek. Koszykowa 71. m. 23.

M i i s t n  i d“J S , U » ' 3 I
prowadzenia przedsiębiorstwa 

warsztatu ślusarskiego, kowalskie­
go, kotlarskiego, oraz maszyn pa- 
rowych I elektrycznych, posiada 
krajową I zagraniczną praktykę, 
p r z y j m i e  P®*8^ ,  *  większym 
przedsiębiorstwie blisko wyższej 
szkoły. Zgłoszenia do biura ogło­
szeń Feliksa Stattera, Kraków, 
Grodzka 13. pod -Werkmlstrz*.

Kwity łwi^rdows
s ia t o ,  s r e b r o  i b ry la n ty

kupują 
ZAKŁADY JUBILERSKIE

IPBalIauenó^irc<
pray  u l. Z ło tej Nk 4 0  

i Z ło te j  Uh 19 r6g Wielkiej.

Bo smzsBłoii K £ “ *“x
towana 12 tysięcy I 4 i pół mtr. 
ciemno-zielonej gubardiny 8000 
mk. Wiadomość w Administracji 
.Robotnika" Warecka 7.

R e d a k t o r  n a c z e L n y :  d r .  F .  P e i l . Odbito w drukarni „Robotaika‘‘. Warecka 7. .Wydawca: BMa Naci. t ,  P. 8.


